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Przesilenie marszałkowskie. 


Wydział krajowy rozsyła już posłom sprawo- 
zdania swoje, jako zwiastuny zbliżającego się 
otwarcia Sejmu — a dótychczaa nie wiadomo, 
pod czyją laską Sejm się odbędzie. Pozytywre 
przedwczorajsze posiedzenia o jakoby już doko- 
nanej nominacyi hr. Jana Tarnowskiego, 
dotąd się nie sprawdziły, a nawet są podstawy 
de mniemania, że nominaeya ta jeszcze się 
chwieje. Kiedy pierwsze o niej pojawiły się p=- 
głoski, wypowiedzieliśniy nadzieję, że się one 
nie sprawdzą — bo trudno przypuszczać, aby 
konstytucyjny rząd chciał mianować marszałkiem 
posła, należącego do stronnictwa, które — cho- 
ciał w Sejmie najliczniejsze — jest w nim je 
dnak w mniejszości, bo się przeciw niemu lączą 
zazwyczaj wszystkie inne kluby. Jest w tem ob- 
jaw silnego poczneia, iż dążeniu tego. stronnictwa 
są dla kraju szkodliwe, a drogi jego błędne — 
jeżeli wszystkie stronnietwa sejmowe, trzy 
polskie kluby a czwarty ruski, rzece można in- 
stynktownie przeciw tamtemu się łączą, rychło 
i z łatwością zawierają kompromisa, żeby pra- 
w:cy nie dać smutnego zwycięstwa. Jakoż we 
wszystkich ważniejszych kwestyach, jakie w Sej- 
mie bgły w ubiegłej zwłaszcza sesyi, była pra- 
wica w mniejszości Dość wspomnieć o sprawie 
ruskiej, która górowała nad wszystkiemi w tej 
sesyi sprawami, a w której prawicę ciężka spo- 
tkała porażka — o sprawie tak zwanej „reformy* 
Rady szkolnej, którą prawica popierała, i z któ- 
rą także upadła — o sprawie melioracyjnej, 
w której referent komisyi, hr. słam Tarnowski, 
obecny kandydat do laski marszałkawskiej, mu- 
siał z trybuny ustąpić miejsca referentowi Wy- 
działu krajowego — nakoniec o owych sławnych 
„pomysłach“ prawicy, w Kole sejmowem przez 
p. Kozłowskiego wyśpiewanych, z któremi tak 
radykalne zrobiło się fiasko! Otóż pytamy — po 
raz trzeci — czy jest możliwym maszałek z te- 
go stronnictwa? I to nie jeden z szeregowych, 
2 obojętnych, ale najściślejszemi węzłami z głó- 
wnymi przywódcami związany. gam przez nich 
tylekroć jako firma i parawan wysuwany — nie 
jeden z podolskich autonomistów, ale z tego kra- 
kowskiego odcienia prawicy. który tak ciężkie 
od kraju i ed Sejmu otrzyma wotum nieufno- 
ści z powodu niby reformy administracyjnej, 
zmierzającej do skonfiskowania autonomii na rzecz 
biurokraeyi. Pomijamy już szersze, ogólno-naro- 
dowe punkta wyznania wiary tego grona polity- 
ków, do którego hr. Tarnowski należy — to 
cośmy powyżej ze spraw ściśle galicyjskich przy- 
toczyli, wystarcza do udowodnienia, że z tego 
stronnictwa marszałek nie powinien być miano- 
wany. jeżeli ta nominacya ma odpowiadać inten- 
cyom Sejmu i partyjnym w nim stosunkom. 

Co do strony osobistej, to nie uwłaczając wie- 
lu osobistym zaletom hr. Tarnowskiego — 
jednak z tą szczerością, jaka w takich razach jest 
konieczną, wypowiadamy nasze zdanie, iż nie 
ma w nim materyału na marszałka. Po ener- 
gicznym — czasem nadto energicznym — aby- 
strym marszałku Zyblikiewiczu, powolny, ciężki, 
nie oryentujący się dość szybko, w prezydo- 
waniu nie wprawny. nie wymowny, w ogóle po 
nad mierność nie wyrastający — byłby ten no- 
wy marszałek zbyt wielkim kontrastem ze swo- 
im poprzednikiem. W życiu publicznem dotąd 


w Sejmie należy do najmniej wybitnych posłów. 
W szeregu dotychczasowych marszałków byłby 
on tym, który na marszałkowstwo z najmniejszą 
z nich wszystkich wstąpiłby przeszłością politycz- 
ną. Nie chcielibyśmy godności marszatkowskiej 
uważać jedynie jako nagrodę zasług albo' jako 
uwieńczenie chlubnej przeszłości — ale w każ- 
dym razie jakieś wybitniejsze zasługi i jakąś 
znaczniejszą przeszłość polityczną chyba koniecz- 
nie dla zdobycia naczelnego w kraju, auto- 
nomicznego stanowiska mieć trzeba. Czy ją po- 
siada ów kandydat? Prosimy przejrzeć sprawo- 
zdania sejmowe z ostatnich kilku lat — a od- 
powiedź musi wypaść przecząco ! 


Bank włościański w Królestwie 
Polskiem. 


Z inicyatywy ministra skarbu Bungego w r. 1882 
powstał w Rosy! włościański bank ziemski, opar- 
ty na emisyi 5'i prow. listów zastawnych. Ce- 
iem tej rządowej instytucyi jest udżielanie wło- 
ścianom na zakupno ziemi pożyczek do wysokości 
75 proc. wartości na okres czasu lat 2%'/, lub 
84'/,. Dłużnicy banku płacą od zaciągniętej po- 
życzki 23/, proc. na amortyzacyą, od */, do 1 pre. 
na administracyę, oraz "la proc. na fundusz re- 
zerwowy. Bank włościański w ciągu trzech lat 
udzielił w Rosyi pożyczek na zakupno iemi 
w ilości 32'/, milionów rubli. cj 

Obecnie rząd rosyjski zajął się sprawą kredytu 
włościańskiego w Królestwie Polskiem i posta- 
nowił, jak donoszą Mosk. Wied., rozciągnąć 
czynności włościańskiego banku ziemskiego na 
Królestwo, przeznaczając ryczałtem 3,500.000 rs. 
na uposażenie dziesięciu filii banku w Polsce kon- 
gresowej. Filie te prócz udzielania pożyczek wła- 
ścicielom drobnej posiadłości, mają się zająć za- 
opatrzeniem w ziemię licznego zastępu ludności 
wiejskiej, która po ostatecznem przeprowadzeniu 
reformy włościańskiej, wcale nie otrzymała ziemi, 
lub też zbyt drobne zaledwie udziały. Do tei ka- 
tegoryi nalży ogromna stosunkowo liczba wło- 
ścian bezrolnych, znanych w różnych stronach 
kraju pod nazwą ogrodaików, zagrodników, ko- 
morników, kopiarzy, wyrobników i ted. 

Rzecz ciekawa, ile takiej bezrolnej ludności li- 
czy Królestwo Polskie. 

O ludzie wiejskim w Kongresówce nader ską- 
pe mamy wiadomości, gdyż urzędowe mate- 
ryały statystyczne niedostępne są dla pol- 
skich badaczy. Chcąc przeto powziąć jakie takie 
wyobrażenie o stosunkach wiejskich zmuszeni je- 
steśmy udawać się do źródeł rosyjskich. 

Z pierwszego zeszytu czasopisma rosyjskiego 
Statisticceskij Wremiennik dowiadujemy się cie- 
kawych i pouczających rzeczy o obecnym stanie 
drobnej własności rolnej w Królestwie Polskiem. 

Cały obszar własności ziemskiej w Kongresówce 
oblieza wzmiankowane czasopismo na 10'/, mi- 
lionów dziesięcin (1 dzies. równa się 1:9518 
morg. polsk.). Z tej liczby 41 pre. t.j, 4,391.000 
dzies. ziemi należy do włościan, zaś 44 pre. czyli 
4,649.000 dzies. należy do obszarów dworskich, 
reszta zaś ziemi jest własnością miast, cudzoziem- 
ców i różnych instytucyi. Włościanie zatem po- 
siadają mniej ziemi aniżeli dwory. Ogólna liczba 


on się niczem ważniejszem nie zaznaczył ch aint drobnej posiadłości ma wynosić w 


Królestwie, według powyższego źródła, zaledwie 
604.830, gdy tymczasem ludność wiejska w Kon- 
gresówce w r. 1870 wynosiła 4,494.864 mie- 
szkańców, a w tej liczbie mężczyzn 2 miliony. 
Z obliczeń wynika olbrzymia przewaga włościan 
bezrolnych, bo 1.400.000 osób wynosząca, wobec 
owych 600.000 osiadłych na roli. 

Zwiste przerażająca to cyfra ludzi żyjących nie- 
wiadomo czem i z czego. Udzielenie więc pomo- 
cy tej ogromnej liczbie agrarnego proletaryatu 
jest rzeczą nagłą i ze wszech miar pożądaną za- 
równo w interesie samych włościan jak i całego 
społeczeństwa Rozciągnięcie przeto czynności ban- 
ku włościańskiego na Królestwo Polskie, dające- 
go środki nabycia własności ziemskiej i uobywa- 
telenia półtora miliona ludu wiejskiego byłoby 
wielkiem dobrodziejstwem dla kraju, gdyby po- 
moc ta udzieloną została wyłącznie w celach eko- 
nomicznego rozwoju kraju bez politycznej arriere 
pensée. 

Niestety wewnętrzna polityka rządu rosyjskiego, 
dążąca do wytępienia żywiołu polskiego, użyje z 
pewnością orgauów banku za narzędzie rusyfika- 
cyi polskiego ludu. a środków przez bank dostar- 
czanych ku jego demoralizacyi. Przez to rzecz 
zbawienna w zasadzie stałaby się dla nas niebez- 
pieczną. Z tego powodu na tej części inteligen- 
cyi polskiej, która w pocie czoła stwarzać musi 
nowe drogi dla narodowego bytu, cięży wielki 
obowiązek osłabienia złych wpływów przyczepio- 
nych do sprawy zasadniczo dobrej i dla kraju 
pożytecznej. Zadanie to niełatwe do spełnienia 
Chcąc uchronić lud od osaczającej go zewsząd 
matni trzeba niezwykłej nad ludem czujności, 
trzeba pracy żywej i płodnej, nie na frazesie 
opartej leez na gruntownej znajomości ludu i na 
bezpośredniem z niem zetknięciu, trzeba zręczne- 
go działania, któreby zdołało lud powołać do no- 
wych form narodowego Życia, a więc pracy pod- 
jętej w imię harmonii społeczuej , miłości ludu 
i wyznawstwa narodowych ideałów. 


ZWZ 


Gimnazya w Eurczie a w Austryi. 


O szkołach ludowych szczególnie, — ale nie 
mniej 0 ginnazyalnych mówi i pisze się u nas wie- 
le, łecz ezy skutecznie, to inne pytanie. Nie 
tylko po za obrębem szkoły, ale i w gronach na- 
uczycielskich rozprawia się i utyskuje nad prze- 
ciążeniem uczniów nauką w szkołach średnich, 
szczególnie gimnazyalnych; przez to cała spra» 
wa przybiera cechę krytyki negatywnej, a tru 
dno spotkać się z wnioskami pozytywnemi, ale 
zarazem rozsądnemi, chociaż nie można zaprze- 
czyć, żeby ich wcale nie było. Atoli kiedy przyj- 
dzie do zastosowania tych pozytywnych wniosków, 
to jeszcze niewiadomo. 


cześnie w stanie równorzędnych szkół zagrani- 
cznych, z czego jednak nie wyprowadzamy by- 
najmniej wniosku, że to, co jest u nas, jest do- 
bre i nie zasługuje na krytykę i zmianę, skoro 
gdzieindziej spotykamy stan podobny, albo gor- 
szy jeszcze w tem, co u nas jest powodem uty- 
skiwania. 

Do takiego rozpatrzenia się w stosunkach szkol- 
nych zagranicznych wielką pomocą jest tabela, 
ułożona przez dra Kuz. Czerkawskiego 
o przedmiotach obowiązkowych (z wyjątkiem gi- 


ZO Z O OW OE A ZW 


Tymczasem dobrze jest rozpatrywać się równo- 


mnastyki i śpiewu) w gimnazyach austryackich, | Wzgląd, że gdzieindziej jest podobnie, afbo może 


niemieckich, szwajcarskich, włoskich, belgijskich, 
holenderskich, duńskich, szwedzkich i norweg- 
skich. 

Co się tyczy liezby lat studyów gimnazyalnych, 
to w większej części państw wymienionych wy- 
nosi ona lat dziewięć, jak w Szwecyi, Norwegii, 
Prusiech i prawie we wszystkich krajach nie- 
mieckich z wyjątkiem Wirtembergii i Bremy, 
gdzie trwa lat dziesięć. Więcej niż ośm lat trwa 
nauka także w czterech gimnazyach w Szwajca- 
ryi; tylko ośm lat jest w Belgii, Holandyi, Da- 
nii i w wielu gimn. w Szwajcaryi. 

W ścisłym związku z liczbą lat jest liczba go- 
dzin tygodniowych. 

Pod tym względem nie ma jenostajności na- 
wet w samej Austryi. Gimnazya z językiem wy- 
kładowym niemieckim mają po 194 godzin ty- 
godniowo, z językiem czeskim po 192 godzin we 
wszystkich ośmiu klasach. 

W tej mierze są gimnazya austryackie prawie 
jedynemi, bo prawie wszystkie ośmio-letnie gi- 
mnazya gdzieindziej mają po 200 godzin i wię- 
cej; w innych krajach koronnych Austro-Węgier 
po 200 a nawet po 238, a przeciętnie po 215. 
Ośmio-letnie szwajcarskie mają również znacznie 
więcej, bo 216, 222, 228, 282 a nawet 247. 

Są także siedmio-letnie gimnazya, i te mają 
też nie relatywnie, lecz absolutnie większą liczbę 
godzin tygodniowo, niż wspomniane na czele gi- 
mnazya w Austryi. I tak atenea w Belgii mają 
po 199 i 200 godzin, AB.cztery siedmio-letnie 
gimnazya w Szwajcaryi od 207 do, 218. 

Gdyby się do gimnazyów dziewięcio-letnich 
przyłożyło miarę gimnazyum austryackiego, ma- 
jącego 194 godzin tygodniowo, wypadłoby dla nich 
po 218 godzin. Atoli tylko w jednej Bawaryi jest 
liczba cośkolwiek zbliżona, chociaż wyższa, bo 
225, w innych krajach jest znacznie więcej; 
w Szwecyi i Norwegii po 271 do 275, w Pru- 
siech 268, w Alzacyi i Lotaryngii 249, w in- 
nych krajach niemieckich 261 do 279. 

Ciężko pracować muszą gimnazyaliści w Danii, 
gdzie w szkołach sześcioletnich mają po 180 go- 
dzin tygodniowo. f 

Z tego pokazałoby się, że uczniowie szkół 
średnich w innych krajach „skazani“ są na 
przesiadywanie w szkole o wiele dłużej, niż 
w wielu gimnazyach austryackich, a nadto pra- 
cować muszą przez lat dziewięć, nim dojdą do 
upragnionej „matury*, 

Liczba godzin, zajętych tygodniowo nauką obo- 
wiązkową, jest tu momentem bardzo ważnym, 
' ie jedynym, gdyż ważną rolę odgrywa tu 
matoda dydaktyczna i dobór przedmiotów. O me- 
todzie tu nie mówimy, a eo do doboru przed- 
miotów mianowicie z nauk przyrodniczych gi- 
mnazya austryackie — trzeba to uznać — stoją 
po części wyżej od innych; przewyższają je tyl- 
ko gimnazys włoskie, mające 20 godzin i siedm 
szwajcarskich, które mają po 20 do 28 godzin, 
podczac gdy austryackie mają po 19 godzin we 
wszystkich klasach razem. 

7, powyższego pokazuje się, że w całej organi- 
zacyi szkół gimnazyalnych w Europie jest wiele 
rozmaitości; dalej, że gimnazya austryackie w po- 
równaniu z zagranicznemi nie stoją tak źle en do 
wymagań, stawianych uczniom pod względem dłu- 
gości pracy. a co do doboru przedmiotów z nauk 
przyrodniczych stoją nawet wyżej od wielu. Mi- 
mo to nie są one bynajmniej doskonałemi i po- 
trzebują pod wielu względami reorganizacji. — 


gorzej z t. z. przeciążeniem, nie stawi» ich wy- 
żej.po nad krytykę i nie uwalnia od obowiązku 
roztrząsania tej sprawy i wprowadzenia innego 
ustroju, mianowicie takiego, aby nie tyle zmniej- 
szyć czas pracy, jak raczej użyć go stósownie i 
pożytecznie tak,saby zdobytą tą usilną pracą za- 
kres nauki nie tylko rozwijał teoretycznie umysł, 
ale przydawał się. także ile możności w życiu 
praktycznem. I pod tym względem wiele można 
i należy zrobić. 

Minister oświaty i wyznań, jak to wiadomo 
z jednego oświadczenia jego w komisyi Izby po- 
selskiej. zamierza przystąpić do reorganizacyi gi- 
mnazyów na podstawie dziewięcioletniej 
nauki. Przypuściwszy, jednak na razie nie przy- 
znawszy, że przydanie jeszcze jednego roku do 
nauki gimnazyalnej jest pożądanem, sądzimy, że 
przydając ten rok, zreorganizuje się gimnazya tak- 
co do rozdziału przedmiotów, jak i eo do po- 
działu ewentualnego na niższe i wyższe oddziały 
w ten sposób, aby dogadzały i postępom na polu 
nauk przyrodniczych. i wymaganiom wyższego 
wykształcenia umysłowego, i wzgiędom na po- 
trzeby życia praktycznego. 


AUSF — 


Hrabia Kalnoky i prasa rosyjska. 


W dalszym ciągu objawów rosyjskiego szału 
wywołanego przez mowę kierownika polityki za- 
granieznej Austro-Węgier, podajemy odezwy dzien- 
ników rosyjskich, zaczynając od organu minister- 
stwa oświaty — Petersb. Wsedomosti. 

„W pierwszej chwili zastraszona Europa sta- 
rała się podtrzymać upadającą barykadę przeciw- 
ko Rosyi (Bułgaryę), za pośrednictwem najem- 
nych agentów. — Trzy miesiące pracy nie do- 
prowadziły do niczego i oto obecnie tąż sama 
Europa zawija rękawa i grozi Rosyi pięściami. — 
Reprezentant polityki austryackiej oświadcza, że 
delegowamie komisarza do Bułgaryi, lub zajęcie 
punktów nadbrzeżnych, albo też jakikolwiek in- 
ny krok Bosyi, dążący do ugruntowania przewra- 
cającego sie porządku i biegu rzeczy na półwy- 
spie Bałkańskim, pobudzi i Austryę do energi- 
cznego wystąpienia. Przytem powołuje się na go- 
towość Anglii i Włoch do poparcie Austryi, oraz 
wspomina o obowiązkowym współudziale Nie- 
miec. Wiara w poparcie Anglii i Włoch, oraz 
pomoc Niemiec jest tak silną w gabinecie wie- 
deńskim, że p. Kalnoky uznaje, iż może śmiało 
oświadezyć, że program jego gotowi podpisać 
wszyscy twórcy traktatu berlińskiego tego pa- 
tentu na prowadzenie intrygi bałkańskiej — pa- 
tentu wydanego przez Europę samej sobie przy 
przymusowym udziale Rosyi. Jeżeli mamy wie- 
rzyć p. Kałnoky'emu, to w chwili obecnej wszy- 
stko jest gotowem do tego, żeby, używając wy- 
razów hr. Andrassy, wskazać Rosyi granice o- 
kreślone w traktatach czyli zażądać od niej mil- 
czącego przyzwolenia na działalność Europy, dą- 
żącej do odbudowania zwalonej barykady i od- 
parcia Rosyi od półwyspu Bałkańskiego. Jednak- 
że w samej chwili nie uważają jeszcze za rz6cz 
właściwą schodzić z drogi przyjacielskiej, a wie- 
deński gabinet z przyjemnością pragnie usłyszeć 
pokojowe oświadczenia ze strony Węgier. To o- 
świadczenie złożył hr. Andrassy, gdy powiedział, 
iż nikt z ludzi mających w Węgrzech zmysź po- 


C lon 


Jednem słówkiem. 
NOWELLA. 


4 (Dokończenie). 


— Frenuś powinien sam być o tyle rozsądoym, 
żeby nie stawiać takich żądań. Wszakże dopiero 
co powrócił z urlopu... Któż będzie za niego 
wiecznie odrabiał pracę? Wszyscy będą mi wy- 
mawiać, że proteguję mego yzuzyna.... 

— O, nie obawiaj się tego; zdaje mi się, że 
węzeł pokrewieństwa nie wpłynął dotąd ani na 
włos na wasze stosunki biurowe. 

— Być może. Ale też i nadal wpływać nie 
będzie, bo to się sprzeciwia moim zasadom.... 
Niech Franuś zaczeka, to za parę miesięcy... 

— Ależ on właśnie teraz ma zaproszenie do 
domu naszych dobrych znajomych, na imieniny 
panienki, która... której... ktorą... jest zajęty... 

— Eh, dzieciństwo ! 

— Dla ciebie zawsze wszystko jest dzieciń- 
stwem, ale my nie mamy takiego poważnego 
wyższego poglądu na cały świat.... Franio i 
Wandzia kochają się naprawdę i... 

— W takim razie oddaję mu prawdziwą przy- 
sługę odmawiając urlopu. Po co ubogi chłopiec, 
nie mający jeszcze żadnego stanowiska, ma się 
bałamucić i bezpotrzebnie zawracać sobie głowę 
marzeniami, które go tylko odrywają od pracy... 

Przy słowie „ubogi* ręka lzy, opierająca się 
na mojem ramieniu drgnęła lekko, — uczułemł. 
że wyrwało mi się niepotrzebnie to słowo, ale 
będąc razdrażniony, nie byłem w tej chwili w 
usposobieniu oszczędzania cudzej drażliwości. 

_ Doszliśmy do domu ciotki Herminii nie już 
Die mówiąc do siebie. 


M leczenie Izy irytowało | 


dobre, jeżeli natrafi choć czasem na opór, sta- 
wiany sainowolnym zachciankom. 

Gdyśmy przybyli do domu, Iza zajęła się 
przygotowywaniein herbaty, ale wbrew swojemu 
zwyczajowi, tym razem nie gawędziła wesoło o 
widzianej sztuce, przeciwnie, zdawała się jakaś 
dziwnie zamyślona czy też smutna. 

Co za brak taktu! — że już użyję ulubionego 
wyrażenia ciotki Barliekiej, — widocznie chciała 
tym sposobem wywołać jakąś ekspiikacyę. Na nic- 
by się to jednak nie przydało: nie dam urlopu i 
kwita I 

Pragnąc odwrócić uwagę ogólną od Izy, któ- 
rej zachowanie w najwyższym stopniu mnie nie- 
cierpliwiło, sam objąłem ster rozmowy i byłem 
tak ożywiony, wesół , jak jeszcze nigdy. Uważa- 
łem przywem, że ciotka Herminia spogląda na 
mnie z prwnem zdziwieniem. Patrzyła na mnie 
czas jakiś, aż wreszcie, doszedłszy widocznie w 
swoich domysłach do jakiegoś uspokajającego 
wniosku, rozpogodziła twarz i zaczęła się uśmie- 
chać tajemniczo, przenosząc wzrok co chwila z 
mojej nienaturalnie rozpromienionej fizyognomii, 
na zadumaną, może nawet trochę pobladłą twa- 
rzyczkę Izy. 

Podano nam herbatę w salonie. Obie panie 
zasiadly przy małym stoliku; dla nas młodych, 
pozostawał takiż drugi. 

Ciocia Herminia nieznacznie kiwnęła na Fra- 
nusia. 

— Siadaj przy mnie, bo tam będzie za cia- 
sno, — rzekła, robiąc przytem dziwnie dyplo- 
matyczną minę. 

— [Izabello, siadaj przy mnie. Nie powinnaś 
zasiadać przy jednym stoliku sama z p. Henry- 
kiem, — majestatycznie wygłosiła ciotka Bar 
licka. 

Iza na to upomnienie 


zarumieniona, usiadła 


"lnie tróchę, ale tembardziej winszowałem sobiej przy roga- stolika, obok matki, a ja sam jeden 
w duchu mej stałości, żem nie pospieszył zaraz |ż dość kwaśną miną, zająłem drugi stół. 


dogodzić jej życzeniu. Pewnie zamierza teraz dą- 
sać się na mnie... 


Natychmiast po herbacie zacząłem się żegnać, 


Widać, że jest kapryśnem, |bo widok milczących usteczek Izy, na których 


rozpieszczonef "dzieckiem , _ któremu wyjdzie na| zdawało mi się czytać wyraz boleśnie obrażonej 


dumy, tak mnie czegoś prześladował, że pragną- 
łem jak najprędzej uwolnić się od tego widoku, 
na który mimowoli ciągie zwracałem uwagę. 

— Dobranoc kuzynke, — rzekłem głosem ła- 
godniejszym niż zwykle, wyciągając rękę goto- 
wą do pojednawczego uścisku. 

Ale drobne paluszki Izy cofnęły się spiesznie, 
zaledwie dotknąwszy mojej dłoni. Oczy nie raczy- 
ły mnie obdarzyć ani nawet przelotnem spojrze- 
niem, — a usta, choć otwarły się na chwilę, 
jakby z wahaniem, co mają mówić, zaraz zam- 
knęły się znowu, nie przerwawszy upartego mil- 
czenia, 

— I coż Henryku, czy może... można ci po- 
winszować ? — szepnęła mi z cicha ciotka Her- 
minia, przytrzymując moją rękę w serdecznym 
uścisku, jakby tem chciała przeprosić za tak 
śmiałe pytanie. 

— Możesz mi sawsse winszować ciociu, że dzię” 
ki mej przezorności. nie będę tak jak inni po- 
„trzebował znosić przez całe życie kobiecych ka- 
prysów, — odparłem z ukłonem, uśmiechając 
się mimowoli na widok zdekoncertowanej miny 
biednej cioci. À 

Franuś wybiegł za mną do przedpokoju i oto- 
czył mój paletot, kapelusz i kałosze taką troskli- 
wą opieką, że pomimo protestacyj moich w tym 
względzie, włożenie paltota z tą nieproszoną po- 
mocą, przedstawiło mi tym razem olbrzymie tru- 
dności. Nareszcie byłem już ubrany, pożegnałem 
uprzejmego Franusia i zwróciłem się ku wyjściu, 
gdy wtem uchyliły się drzwi salonn i wysmukła 
postać Izy, przesunąwszy się prawie %ez szele- 
stu przez pokój, stanęła o pół kroku przedemną. 

Na twarzy wypogodzonej nagle, nie było juź 
ani śladu poprzedniego wzburzenia; duma, nie- 
zadowolenie, wszystko to pierzchło i znikło, jak 


ka z jakimś dziwnie głębokim, tkliwym prawie | pierwszy raz!... ale dawałam sobie słowo, że i 
dźwiękiem, który mi zadzwonił w uszach, jak | ostatni. 


echo nigdy nie słyszanej, rajskiej melodyi. 
Stałem chwilę jak wryty, nie mogąc oderwać 


— (zy można się widzieć z panną Izą ? 
Służący w milczeniu wskazał mi drzwi salonu. 


spojrzenia od tych słodkich, błękitnych, wpatrzo- | Rzeczywiście wszedłszy tam, zastałemłlzię pochy- 


nych w twarz moją dziewcezęcych oczu, tuląc bez- 
wiednie jej drobne rączki w serdecznym, może 
nawet zbyt serdecznym uścisku... 

Wreszcie opamiętałem się: 

— Ależ kuzynko, — zacząłem, — ależ Iziu!... 

Nikt mnie nie słuchał: wysmukła postać, zni- 
knęła tak prędko, jak się zjawiła, służący cze- 
kał na mnie na schodach ze światłem. Trzeba 
było wracać do domu. 

Mróz skrzypiał pod nogami, ale w uszach 
dźwięczały mi nieustannie te dwa małe, usłysza- 
ne przed chwilą słówka. Nie czułem, że jest zi- 
mno i że idę samotale; zdawało mi się ciągle 
że słyszę obok siebie lekki krok T[zy, że czuję 
dotknięcie jej miękkich, ciepłych rączek. 

Przybywszy do domu, sam nie wiedząc prawie 
co czynię, zapaliłem dwie świece przed zwiercia- 
dłem i z jakąś dziwną ciekawością począłem się 
przyglądać swojej twarzy. Zaokrąglone, delikatne 
jak kwiat centofolii policzki i proszące oczy Izy, 
zdawały mi się tuż obok wyrastać w zwierciedle, 
jako wymowny kontrast z ostremi rysami mego 
oblicza. 

„Zwaryowałeś!* rzuciłem pogardliwie swemu 
odbiciu i... udałem się na spoczynek.... 

A przecież, przecież... jakżeby słodko było u- 
słyszeć znowu ten przyciszony głos dziewczęcy, 
szepcący mi do ucha: — Mój złoty!... 

"* 


Nazajutrz dzwoniłem do drzwi ciotki Herminii 


cumurki, powiewem wiatru zdmuchuięte z błęki-|z dziwnem uczuciem niepokoju, prawie wstydu... 


tnego sklepienia niebios. Wyciągnęła do mnie o-; 
bie ręce i wlepiła w twarz moją spojrzenie tak: 


Pierwszy to raz w Życiu pan Henryk Rewiński, 
szef biura i wzorowy dotąd urzędnik, miał od- 


pełne wymownej prośby, jakby chciała niem 'stąpić od swoich zasad :i wbrew oczywistej słu- 


przeniknąć jakąś kamienną powłokę. 


szności, pójść za głosem protekcyi, za głosem, 


long nad jakimś haftem. 

Przywitała mnie serdecznie, jak zwykle. Ale 
daremnie szukałem w jej głosie tych tkliwych 
dźwięków , które od wczoraj brzmiały mi w u- 
szach i sercu. Może... może to wszystko było 
snem tylko, albo przywidzeniem? 

— [ziu, zgadnij, co ci przyniosłem ? 

— Mnie? cóż to być może? 

— (oś, o co sama prosiłaś. Urlop dla Fra- 
uusia. m 

Twarz Izy rozpromieniła stę nagie i jakieś dzi- 
wne światełko zajaśniało w głębi błękitnych oczu, 

— Och, Henryku! jakiś ty dobry!... Ale... 
może ja nadużyłam twojej poczeiwości ? może cię 
to wprawiło w jaki kłopot, albo nieprzyjemność? 

— Od ciebie tylko zależy wynagrodzić mi to 
w dwójnasób: podziękuj mi temi słowami, jakie- 
mi prosiłaś mię wczoraj... Czy pamiętasz ? 

Zaledwie wypowiedziałem to żądanie, uczułem 
coś niedoznanego dotąd w Życiu, uezułem silny 
rumieniec oblewający twarz moją, — o zgrozo! 
tę twarz 36-letnią, która dotąd nie rumieniła się 
na dźwięk niczyjego głosu i tryumfowała zawsze 
swoim stoicyzmem. 

W obec tak nadzwyczajnego faktu, cóż dzi- 
wnego, że i policzki Izi spłonęły nagle i ukryły 
się przed moim wzrokiem za opiekuńczą osłonę 
jej własnych , białych rączek. 

Za nic! za nicl — zawołała moja piękna 
kuzynka, głosem, w którym było więcej prośby 
i trwogi, aniżeli silnego postanowienia. 

Nigdy nie znosiłem sprzeciwiania się mojej 
woli, a tym razem więcej niż kiedykolwiek w ży- 
ciu pragnąłem postawić na swojem. 

— Czemu się tak zarzekasz Iziu ?... Wiem do- 
bıze, że nie jestem twoim słotym! że nigdy dla 
nikogo sżotym nie będę... ale powiedziałaś mi to 


— Mój złoty!.. — szepnęły koralowe ustecz- | płynącym tak słodko z pięknych ust kuzynki, — |raz, czy cię to tak bardzo kosztuje powtórzyć?.., 
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lityczny, nie pragnie wojny. Ale wobec braku 
danych statystycznych o liczbie ludzi mających 
zmysł polityczny, oświadczenia hr. Andrassy Są 
zbyt słabą podstawą dla nadziei pokojowych i 
dlatego też stronnicy pokładać będą większą na- 
dzieję na tym ustępie mowy hr. Kalnoky, w któ- 
rym oświadczył, iż „ustrój* monarchii zmusza ją 
do trzymania się polityki konserwatywnej i uni- 
kania stanowiska wyzywającego. 

„Ale też właśnie wobec tego „ustroju* pstrej 
monarchii, reprezentant jej polityki, powinienby 
bardziej stosować ton swych mów, do ważności 
sąsiedzkich stosunków przyjacielskich, i winien 
pamięvać, iż powoływanie się na konieczności 
parlamentarne, nie usprawiedliwia jeszcze mię- 
dzynarodowych nieprzyzwoitości. * 

Mniej spokojnie od innych pism rosyjskich 
mowę hr. Kalnoky'ego przyjął Świet, który w 
niej widzi dużo śmiałości i niemal wojowniczego 
usposobienia. „Do tego doszliśmy — pisze on— 
że Austrya przez usta swojego ministra grozi 
Rosyi. Kalnoky zaznacza to, że wyraża się co do 
naszego rządu z przyjacielską otwartością. Jest 
to jezuieka przyjażń. Przegląda przez nią zbyt 
wyraźnie ton lekceważenia, w jakim od początku 
do końca przemawia o misyi generała Kaulbarsa, 
jako o zjawisku przejściowem i małoważnem co 
do treści, a o samym baronie Kaulbarsie, że 
potrafił tylko dać Bułgaryi w sposób najnieprzy- 
jemniejszy odczuć wpływ Rosyi i przez to roz- 
budzić niebywałą w Europie sympatyę dla naro- 
du bułgarskiego. Powtóre przez ową przyjaciel- 
skość mowy hr. Kalnoky'ego przeziera ni mniej 
ni więcej, jak wprost pogróżka dla Rosyi. Zna 
czenie jego słów należy tak rozumieć, że lubo 
Rosya przyrzekła trzymać się traktatów i nie 
przedsiębrać nie bez współdziałania mocarstw 
(czyżby istotnie tak byłol), to pomimo to jednak, 
gdyby Austryi wypadło wystąpić w obronie tra- 
ktatu berlińskiego, będzie ona miała za sobą sym- 
patyę i współdziałanie wszystkich mocarstw, któ- 
re pragną zabezpieczyć traktaty europejskie. — 
Przytem stwierdza on, źe w danym razie Au- 
strya zobaczy za sobą Anglię, Włochy i Niem- 
cy. Słowem, minister austryacki w sposób wcale 
niedwóznaczny grozi nam koalicyą europejską, 
jeżeli pozwolimy sobie ma cośkolwiek takiego, 
coby przesileniu bułgarskiemu mogło nadać cha- 
rakter przesilenia europejskiego. Aby nie pozo- 
stawiać wątpliwości co do tego, jakie czyny Ro- 
syi mogą zostać przez Austro-Węgry poczytane 
za powód do wojny, hr. Kalnoky z niezmierną 
uprzejmością z góry je wylicza. Do nich należą 
wysłanie komisarza rosyjskiego, któryby w swoje 
ręce wziął rządy Bułgaryi, albo zajęcie przez Ro- 
syę punktów na wybrzeżu, albo nareszcie wprost 
okupacya kraju. [nnemi słowy. Austrya nie po- 
zwala nam przedsięwziąć żadnego skutecznego 
środka w celu uspokojenia Bułgaryi i odzyskania 
naszego prawowitego wpływu w tym kraju. Prze- 
wlekać zaś obecne niemożliwe i koniee końcem 
dyskredytujące nas położenie, wolno nam ile tyl- 
ko zechcemy. Hr. Kalnoky daje przytem do zro- 
zumienia, że nie Rosya lecz mocarstwa postarają 
się o ustanowienie legalnego porządku w Bułga- 
ryi i dadzą początek doprowadzeniu do porządku 
tych kwestyj, które wypływają z nowych stosun- 
ków Bułgaryi do Rumelii wschodniej, i że rząd 
austryacki będzie działał w tym duchu, aby za- 
sługujące na uwagę życzenia Bułgarów były u- 
względnione. W ten sposób daje się do zrozu- 
mienia, że z czasem pociągną nas przed sąd ma- 
klera berlińskiego, a jednocześnią dodaje się pp. 
Stambułowym odwagi do dalszego prowadzenia 
teraźniejszej ich gry z Rosyą. W ogóle rdzeniem 
mowy hr. Kalnoky'ego jest pogróżka względem 
Rosyi, obliczona prawdopodobnie na to, że my 
się przestraszymy i znowu damy jakie zapewnie- 
nia i obietnice, które, aby mogły być miłemi 
Auatro-Niemcom, muszą koniecznie stawiać nas 
w fałszywem położeniu względem Bułgaryi i sa- 
mych siebie. * 

Głos Moskowskich Wiedomosti nie doszedł nas 
jeszcze w oryginale. 


Głos Rosyanina w sprawie 
bułgarskiej. 


W 4-tym numerze gazety Swoboda wychodz% 
cej w Tyrnowie zamieszczonem zostało pismo 


— O nie|... Yak możesz tak mówić... To nie 
dla tego... Wiesz dobrze, — broniła się lzia, 
usuwając mi rączki, które starałem się opanować 
i uparcie odwracając oczy w stronę przeciwną 
moim błagalnym spojrzeniown. 

— A więc, powiedz mi to raz jeszcze! a ja za 
to całe życie będę cię nazywał moją jedyną! naj- 
droższą| najmilszą! — zawołałem gorąco, tuląc 
do mych ust drobne jej rączki, których mi już 
teraz nie broniła. 

Ozekałem wyroku, tonąc oczyma w błękitnych 
źrenicach, promieniejących słodyczą i szezęściem. 

Zanim usteczka Izi zdołały wygłosić ten mój 
wyrok, drzwi się otworzyły i obie ciotki stanęły 
w progu salonu. 

— Izabello! sam na sam z mężczyzną! zapomi- 
nasz się! — zabrzmiał pełen zgrozy głos ciotki 
Barlickiej. 

— Ależ mamuńciu... to z kuzynkiem !... z Hen- 
rykiem |... 

— Z narzeczonym,—szepnąłem jąkającej się Izi, 
rzucając zwycięzkie spojrzenie obu paniom, któ- 
rych twarze przybrały wyraz najwyższego zdu- 
mienia, do jakiego oblicze ludzkie jest zdolne. 

— Aa, jeżeli z narzeczonym... to eo innego !— 
zawyrokowała po chwili z westchnieniem ulgi 
ciotka Barlicka. — — — 

Byłem więc rzeczywiście narzeczonym! Sam 
nie umiem sobie dotąd wytłómaczyć, jak do tego 
przyszłu: czy w ostatniej chwili zdawałem sobie 
sprawę na co się ważę, czy też to szczęście spa- 
dło na mnie w formie niespodzianki? Ale czy 
zrządzeniem losu przypadło mi w udziale, czy 
zdobyte moją własną wolą, — to pewna, że ni- 
gdy potem nie żałowałem utraconej kawalerskiej 
swobody. Długo zrzec się jej nie chciałem. ale 
da Bóg, nigdy w życiu jej nie pożałuję. 

Oboje z Izia, jako ludzie sumienni, dotrzymu- 
jemy danych sobie przyrzeczeń: ja nigdy nie 
nazywam jej inaczej jak swoją jedyną, albo naj- 
droższą, — a ona opiera mi jasnowłosą główkę 
na ramieniu, szepcąc mi do ucha: mój słoty!... 

Nagoda. 


` 


„nieoficyalnego Rosyanina* żyjącego od dłuższe- 
go czasu w Bułgaryi, pismo, które wyjaśnia przy- 
czynę niezgody między oficyalną Rosyą a Bułga- 
rami. Autor pisma tego nazywa całą rosyjską po- 
litykę w Bułgaryi „długim rzędem najniemożli- 
wszych omyłek*, wypływających po części z nie- 
przychylności „oswobodzicieli* do liberalnego u- 
stroju politycznego „oswobodzonych* ; w części zaś 
z nieznajomości charakteru bułgarskiego narodu, 
jego zwyczajów i obyczajów ; dalej z mieudolno- 
ści przedstawicieli Rosyi a wreszcie z niechwa- 
lebnego postępku niektórych Bułgarów, którzy 
dobijali się władzy tylnemi drzwiami rosyjskiego 
konsulatu. 

„My, Rosyanie — pisze dalej autor — zaczę- 
liśmy na świeżą bułgarską glebę przesadzać swo- 
je zastarzałe i liche porządki; życie państwowe 
konstytucyjnej Bułgaryi urządzaliśmy na wzór 
naszego despotycznego ustroju państwowego — 
więc też nie dziw, że Bułgarzy zaczęli nas kry- 
tykować. Stąd uraza nasza i stąd początek do- 
kuczania Bułgarom, którzy zaczęli nam płacić tą 
samą monetą. Krzyknęliśmy: „Bułgarzy nie- 
wdzięczni!* i z tym głupim frazesem nosimy 
się do dnia dzisiejszego, jak dziad z torbą... | 
Stosunki między nami zmieniły się, zaczęliśmy 
grać „w kotka i myszkę“. | 

Rosya była niezadowoloną z tego, że Bułgarya 
ma konstytucyę, i że naród, mający swobodę, 0-| 
śmiela się mieć myśl własną, i że myśląc, my- 


uderzać przeważnemi siłami na oddziały nieprzy- 
jacielskie. przebywające pojedynczo pasmo gór. 

Jakże przedstawia się położenie po stronie 
austryackiej? Analogicznie możnaby powiedzieć, 
że dla armii austryackiej istnieją także dwa przed- 
mioty operacyi: Petersburg i Moskwa. Droga do 
Petersburga idzie na Warszawę, następnie zaś 
wąskim przesmykiem między granicą Prus Wscho- 
dnich i bagnistemi lasami białostockiemi, do Mo- 
skwy zaś z nad brzegów Dniestru w Galicji 
wschodniej na Kijów i Oreł. Nie potrzebujemy 
jednak sięgać tak daleko, gdyż już ze względu 
na odległość nieprawdopodobnem jest, ażeby woj- 
sko austryackie dotarło do jednej ze stolic 
Rosyi; Austrya powinaaby się starać z jednej 
strony o opanowanie Królestwa, z drugiej połu- 
dniowych gubernij; Moskwa byłaby dopiero osta- 
tecznym celem. Petersburg jest polityczną stolicą 
Rosyi; sercem jej, środkiem państwa i strategi- 
czną podstawą moskiewszczyzny jest Moskwa, 
podobnie jak podstawą wojennych operacyj Ro- 
syi jest bogaty i ludny kraj na południe od Mo- 
skwy. Ażeby odebrać Rosyi możność prowadze- 
nia wojny, trzebaby opanować tę część kraju. — 
Przez odebranie Rosyi Połski, odciętoby ją znowu 
od Europy i odpartoby ją znowu aż nad Niemen, 
skąd dwieście lat temu rozpoczęła swój pochód. 
(Dziejami Polski i Litwy autor nie zajmował się 
wiele. Red. N. Ref.). Jeżeli jednak się vapyta- 
my, o ile Austrya może liczyć na powodzeuie 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 listopada. 


Sprawa marszałkowska do chwili, w któ- 
rej to piszemy, nie rozstrzygnięta. Czas wczoraj- 
szy pisze o nominacyi hr. Tarnowskiego 
w sposób, jeszcze wcale nie pozytywny. Lwow- 
ski jego towarzysz, Przegląd. zapewnia, że no- 
minacya ta jest faktem dokonanym. Kuryer 
Lwowski, na podstawie dobrych informacyj, do- 
nosi, że zupełnie kto inny będzie mianowany, że 
stanowczo ani hr. Tarnowski, ani nikt z tej par- 
tyi nie będzie marszałkiem, ale człowiek, który 
mało się odzywał, a jest „potomkiem wielkich 
patryotów naszych*. Kto się pod tem zagadko- 
wem określeniem ukrywa — dojść trudno. W Kra- 
kowie rozeszła się dziś pogłoska, że nominacya 
hr. Tarnowskiego jest już pozytywną, i dziś ju- 
tro pojawi się w Wiener Ztg. Dla uzupełnienia 
dodamy, że p. Milieski ogłosił odpowiedź na 
list otwarty ks. Sapiehy, w której bezskute- 
cznie sili się osłabić argumentacyę i zarzuty 
księcia. 


Dr. Rieger w rozmowie z korespondentem W. 
Allg. Ztg zaprzecza doniesieniom korespondenta 


Sprawy miejskie. 


Lwów, 19 listopada. 


(=) Całe wczorajsze posiedzenie Rady miej- 
skiej poświęcone było przeważnie dyskusyi nad 
sprawą reorganizacyi służby sanitarnej. P. So- 
leski prosił, aby ponownie prezydent podał pod 
głosowanie wniosek jego o zaprowadzeniu nocnej 
inspekcyi na próbę — wniosek ten jednak tym 
razem upadł. Referent sekcyi V. dr. Goldman 
przedstawił wnioski$o podwyższenie płac i emo- 
lumentów lekarzy miejskich, jako też kreowanie 
jeszcze jednej posady, to jest siódmego lekarza 
miejskiego. W sprawie tej były różne wnioski, 
sekcya piąta i finansowa przeszły zgodnie, ma- 
gistrat zaś i sekcya czwarta (sanitarna) odmo- 
wnie, a mianowicie : 

Magistrat zaproponował: Dla fizyka 1500 i 
350 złr., dla trzech lekarzy po 1200 i 800 złr., 
dla dwóch po 900 i 240 złr., a dla dwóch po 
600 i 180 złr. Sekcye druga i piąta zapropono- 
wały: Dla fizyka 1200 i 300 złr., dla czterech 
lekarzy po 900 i 240 złr., a dla trzech po 600 
i 180 złr. Sekcya czwarta zaś zaproponowała: 
Dla fizyka 1500 i 369 złr., dla dwóch lekarzy 
po 1200 i 300 złr., dla dwóch po 900 i 240 
złr., a dla trzech po 600 i 180 złr. 

Po długiej dyskusyi, w której wzięli udział w 


sli te waży się głośno wypowiadać, I rzeczywi-|w Królestwie, Małorosyi i południowych guber- 
ście: czy mogli n. p. nasi dyplomatyczni agenci, į niach wielkorosyjskich, to musimy przyznać. że 
ci panowie szanowni, pogodzić się z myślą, że |stanowisko Rosyi w Królestw e jest tak silnem, 
oni mają być równi jakiemukolwiek Jwanczy, |jak tylko być może. Można tu śmiało mówić o 
Stanczewiczowi albo Petrowi Babewowi, nietytu- | sześcioboku twierdz, a każda z nich jest twier- 
łowanym Bułgarom, ściskać ich spracowane rę-|dzą pierwszorzędną Nie wpadając nawet w pes- 
ce jedynie dla tego, że los wydźwignął takiego 'symizm, można orzec, że niezmiernie trudno by- 
„bratuszkę* na stanowisko ministra albo regenta |łoby Austryi uzyskać wielkie korzyści na tym 


demokratycznej Bułgaryi ? 
I czyż nie myśli sobie w duszy nie jeden 
z owych panów: „Zmiłujcie się! Ja, którego 


pra-pra-pradziadek był koniuszym [wana Groźne- |jest wywołanie powstania w Polsce. lei strategiczno-handlowych w Króle- 
go, a pra-prababka pokojówką u cara Alexego | Nieuniknionem następstwem wypędzenia Rosyan stwie Polskiem , środkowej i południowej Rosyi 
Michajłowicza mam wdawać się z jakimś Babe-|z Polski byłoby odbudowanie Królestwa Polskie- | europejskiej. Koleje te dzielą się na trzy katego- 


wym, być jemu równym, nigdy w świecie!“ 
I ot, pan agent traktuje Babewa en canaille, — 
a Babew musi milczeć, bo obwiniają go o „czar- 
ną niewdzięczność* — albo napiszą donos na 
niego, że Babew „anglofil“, „russofob* „austrośil* 
i że dla niego Sybir za mało ! A gdy czasami zabłąkał 
się jaki dobry agent do Bułgaryi tego dla ja- 
kichś dziwnych powodów zabierano natychmiast 
z Bułgaryi. Rząd bułgarski nie wiedział nigdy, 
czego chce Rosya, i nie mógł wierzyć w szcze- 
rość jej frazesów „o wolności dla dobra Bułga- 
ryi* w notach dyplomatycznych, gdy w rzeczy- 
wistości wolność ową deptano nogami, i gdy od 
dwóch miesięcy już Bułgarya żyje jak na wulka- 
nie, bo Rosya jednego księcia wypędziła, drugie- 
go nie chce, a trzeciego, czwartego nie daje. 
Zgromadzenia narodowego uznać nie chce i jakaż 
stąd gwarancys, że następne zgromadzenie uwa- 
Żane będzie za prawne. I cóż znaczą wybory, 
gdy księcia narodowi naznaczają! Czyżto nie czy- 


teatrze wojny iwypędzić Rosyan z Królestwa. — 
Znalazłby się wprawdzie środek, który mógłby 
Austryi wielkie oddać usługi, a tym środkiem 


go. Austrya straciłaby Galicyę, a czyż Prusy mo- 
głyby się jeszcze utrzymać w posiadaniu Księ- 
stwa Poznańskiego ? 

Dlatego sądzimy, że Niemcy zastrzegły- 
by się przeciw zastosowaniu tak ra- 
dykalnego środka i że to właśnie byłoby 
zapłatą za przyjszną neutralność Niemiec. Ponie- 
waż zatem, jak widzieliśmy wyżej, Austrya silną 
jest na stanowisku, zasłaniającem Wiedeń, a Ro- 
sya równie silną na stanowisku, zasłaniającem 


Warszawę, przeto można przypuścić, że rozstrzy- | 


gające starcia nie nastąpi na zachodnim teatrze 
wojny, lecz raczej na wschodnim gdzie stoso- 
wnie do wyroków boga wojay albo Rosya zdo- 
będzie Galicyę Wschodnią. albo też Austrya opa- 
nuje południową część Rosyi. W półnoeno-wscho- 
dniej części Galicyi, wrzynającej się w głąb Ro- 
syi, tudzież na Bukowinie ma Austrya wyborny 
punkt oparcia dla zaczepnego działanią w tym 
kierunku. Kraj jest żyzny 1 posiada łatwe komunika- 
cye, leży on u stóp gór, poza któremi można 


Wieku warszawskiego o treści rozmowy, jaką | 
miał mieć z tym korespondentem. Protestuje ; obronie sekcyi sanitarnej bardzo wymownie i pp. 
przeciw twierdzeniu, jakoby miał oświadczyć, że|dr. Krówczyński Żegota i dr. Stroynowski, przy- 
Czesi upatrują w Rosyi swój naturalny punkt jęto ostatecznie wniosek sekcyi czwartej z tym 
oparcia w dalszej przyszłości — i przeciw temu, dodatkiem, że na wszystkie posady mają być roz- 
jakoby miał się dziwić sympatyom w Królestwie | pisane konkursy. 

dla Austryi. Ma on sympatye dla wszystkich Sło- 
wian, więczarówno Polaków, jak Bułgarów i Mo- 
skali. Czekajmy, co na takie dementi odpowie 
i korespondent Wieku. 


> ZA 2 


Jubileusz dziennikarski a% 
Henryka Rewakowicza. 


Generał sztabu generalnego Dragomirow wy- 
pracował z polecenia cara plan przyszłych ko- 


Jeden z najstarszych i najzasłużeńszych w kra- 
ju naszym polskich dziennikarzy, Henryk Re- 
|wakowicz, obchodzi jutro trzydziestą ro- 
l ] zy Katego-'cznicę rozpoczęcia dziennikarskiego zawodu. — 
rye w miarę tego, czy prędzej lub później mają Czciciele jego zasług, jego czystego charakteru, 
być zbudowane. Plany te zostały przez cara za-:jego goręcego patryotyzmu i stałości przekonań, 
twierdzone, a generał otrzymał polecenie wypra- | zbierają się licznie we Lwowie dla złożenia mu 


cować taki sam elaborat dla Rosyi północnej. 


Według informacyi dziennika Post niemiec-! 


ka rada związkowa otrzymała już projekt 
|do ustawy, dotyczącej nowego siedmiolecia woj- 
jskowego do roku 1895. Nowy projekt trzyma 
się przeważnie granie koniecznej potrzeby zape- 
wnienia państwu bezpieczeństwa. 

Skazani przez sąd w Freibergu w Sa- 
ksonii socyaliści zgłosili się do więzienia 
w Chemnitz, z wyjątkiem jedynego Vollmara, 
który na mocy świadectwa lekarskiego otrzyma 
pozwolenie odsiadywania kary w więzieniu w Mo- 


serdecznych życzeń i wyrazów szczerego uzna- 
nia — a ci, którzy nie mogą pospieszyć do 
stolicy, — łączą się z Lwowianami w tym pię- 
knym objawie uczczenia prawdziwej zasługi. I my 
też głos nasz do tych licznych objawów do- 
łączyć pragniemy z szanownym Jnbilatem nie- 
tylko wspólnością zawodu ale też i wspólnością 
dążeń i przekonań złączeni. 

Lat 30 dziennikarskiej pracy! Kto nigdy z 
dziennikarstwem nie miał do czynienia, albo mo- 
że tylko o tyle, — że od czasu do czasu zasilił 
dziennik jakim artykułem, pod wrażeniem chwili 
|w szczegółowej jakiej sprawie napisanym, ocenić 


nachium. Skazani na sześć miesięcy Dietz, Hein- nie może, jak krwawego trudu historya mieści 
zel i Müller pozostaną w więzieniu okręgowem się w takiem trzydziestoleciu dziennikarskiem i 
w Chemnitz, natomiast dostaną się skazani człon. jredaktorskiem. Dla zwykłych zresztą najemników 
kowie parlamentu Auer, Bebel, Frohme, Viereck pióra — bo są i tacy — dla takich, co pisać 


sta komedya?! Ni ja nie mogę zrozumieć i 
polityki. Ona nieludzka, ona niegodna imienia | gromadzić bezpiecznie strategiczne rezerwy i wszel- 


wielkiego słowiańskiego państwa, ona nie odpo- i kiegs rodzaju posiłki, wysnwając je następnie | 


wiada missyi, powziętej przez Rosyę. Taka poli- szybko za pomocą systemu komunikacyi uzupeł- 
tyka — to znęcanie się silnego nad słabym, 8 to | nionego liniami dróg żelaznych. Austrya może 
niczem usprawiedliwić się nie da! Nie zapomi- | więc dotrzeć do Kijowa i opanować obszary po- 


i poseł do sejmu heskiego Ulrich do więzienia 
w Zwickau. Dyrekcya więzienia w Zwickau 
przystała na wszelkie ulgi, o które zasądzeni 
wnieśli, między innemi na to, że żywić się będą 
| sami, i że dowolnie zatrudniać się będą. 


najcie, że na to wszystko patrzy cała Słowiań- 
szczyzna. Wielki smutek będzie stąd, skoro wa-| 
sze polityczne eksperymenta rozczarują cały świat 
słowiański. 
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łożone między Kijowem, a północno-zachodnią| W Paryżu mnożą się głosy, potępiające p o d- 
granicą Galicyi. Zapewne jednak nie przyszłoby żegania przeciw Niemcom. Równocze- 
jej na myśl zatrzymać te ziemie na zawsze; zdo- śnie zabrały głos Telógraphe, Journal des De- 
bycie ich posłużyłoby jej tylko za środek do u- bats i Paris, które twierdzą, że dzienniczki bru- 
trzymania takich warunków pokoju na której kowe, trzeciorzędni pisarze, muzycy i księgarnie 
mogłaby się zgodzić; — tak samo jak zabórj wyzyskują uczucia patryotyczne i nienawiść prze- 


Uwagi polityczno-wojskowe.  |pxou dle Rosyi. 


(Dokończenie. ) 


Wojskowi rosyjscy sprzeczali się długo o to, |obu państw na tym półwyspie. Żadne względy 
czy przedmiotem operacyi armii rosyjskiej ma|na własną korzyść, żadne polityczne lub też woj- 


Galicyi wschodnlej byłby także tylko rękojmią |ciw Niemcom, ażeby zapełniać własne kieszenie. | myśl ta w tysiącac 
Journal des Debats dodaje: „Oszczerstwa prze-' 

Na półwyspie bałkańskim objawia się sprze- |ciw nam możemy czemś lepszem odeprzeć ani- zumiane i z tem zrozumieniem wykonywane 0- 
czność między interesami Austryi i Rosyi, a trak |żeli oszczerstwami, a z tamtej strony Renu mo- bowiązki dziennikarskie, to ciężki, codzienny wy- 
tat pokojowy musiałby określić stosunek wzajemny żemy się czegoś lepszego nauczyć, niż sztuki siłek myśli i uczuć, to nieustająca walka, to co- 


obelg i kłamstwa pro patria.“ 


We Francyi nienawiść do Anglii przybiera 


potrafią bez przekonania lub nawet wbrew prze- 
konaniu, jak kto od nich tego zażąda, — dla 
takich, ktorzy w to, co piszą, nie włożą cząstki 
awago ducha i swego życiay ale machinalnie speł- 
niają zadanie sobie pensum, praca dziennikarska 
lekką być może i sił ich nie wyczerpie. Ale nie 
takim dziennikarzem jest Rewakowicz. On zawód 
swój pojmuje poważnie, jako publiczną, narodo- 
wą służbę, on służbę tę pełni z całą głębią 
, przekonania i wiary w to, Co za pomocą pisma 
| Swego szerzy, z całem poczuciem odpowiedzial- 
ności za każdą wypowiedzianą myśl, bo wie, że 

h umysłów się przyjmie i do- 
bry lub zły kierunek nadać im może. A tak zro- 


dziene oddawanie cząstki swego życia na usługę 
ogółu. Takim dziennikarzem był zawsze, takim 


być Wiedeń, czy też Peszt; czy główny ruch skowe pobudki nie zniewalają Austryi do wojny |eoraz większe rozmiary. Jako jej próbka może |jest dotąd jutrzejszy Jubilat. 


armii rosyjskiej ma się odbyć drogą na Kraków |z Rosyą. Austrya musi jedynie sprzeciwiać się 
i Ołomuniec w stronę górnego Dunaju, czy też |opanowaniu półwyspu bałkańskiego przez Rosyę, 
przez Galicpę Wschodnią i półnoeno-wschodnie | narzuceniu państwom tamtejszym rosyjskiego 
Węgry nad środkowy bieg Dunaju. Za uderze- 
niem na Peszt przemawiała także i ta okoliczność, | stryackich. Granicę austryacką okrążają dziś od 
że w ten sposób oparłaby się Rosya o południo- | Mysłowie po Prut posiadłości rosyjskie wielkim 
wą Słowiańszczyznę. Ten spór strategiczny roz-|ku północy wygiętym łukiem, mającym około 


strzygnięto ostatecznie postanowieniem, że należy 
maszerować równocześnie i na Wiedeń i na EEN 
tam z półmocy, tu zaś z północnego wschodu. 
Posuwając się ku Wiedniowi, spotkałoby wojsko 
rosyjskie armię austryaęką, która zająwszy stano- 
wisko równoległe do biegu Wisły, oparłaby się 
lewem skrzydłem o Kraków, prawem o Przemyśl, ! 
dwie twierdze pierwszego rzędu i najnowszego 
stylu, mając zaś za sobą wzmocniony niedawno; 
Ołomuniec, mogłaby stawić silny opór najazdowi. 
(O ile nam wiadomo, fortyfikacye Ołomuńca nie 


140 mil długości, a ten kształt linii granicznej 
ułatwia dwom armiom rosyjskim dośrodkowy 
ruch zaczepny; Austrya nie może zatem pozwo- 
lić, ażeby jeszcze trzecia armia rosyjska, wzmo- 
eniona posiłkami państw bałkańskich, mogła się 
posuwać ku temu samemu teatrowi wojny od po- 
łudnia, lub też co najmniej, zagrażać jej od stro- 
ny, z której w danym razie najłatwiejby było 
zadać jej skuteczny cios. Starcie nie jest konie- 
cznem, jeżeli Rosya zadowolni się tym wpły- 
wem, który się jej prawnie należy, jeżeli pozo- 


zostały w ostatnich czasach wzmocnione. Red. |stawi półwysep bałkański ludom bałkańskim, je- 
N. Ref). Tu więc nie mogłaby Rosya zbierać, żeli uszanuje prawo i traktaty, jednem słowem, 
zbyt łatwo obfitych plonów. [naczej ma się rzecz jeżeli szczerze pragnie pokoju. Chcieliśmy tylko 
w Galicyi Wschodniej, której granica od strony dowieść, że wiele jest powodów, dla których Ro- 
Rosyi jest prawie zupełnie otwartą, i gdzie armia sya powinna życzyć sobie pokoju i nie wywoły- 
austryacka nie może znaleźć ani jednego obron-| wać wojny. W przypuszczeniach naszych przyję- 
nego stanowiska; obszar, na którym się tu ope- liśmy warunki dosyć stosunkowo dla Rosyi ko- 
racye wojenne odbywać mogą, jest nadzwyczaj rzystne i na podstawie tych przypuszczeń stara- 
wąski (największa jego szerokość wynosi zaledwie liśmy się dojść do vstatecznych wyników ; bada- 
30 mil) a obrońcy narażeni są na to, że już po nia nasze okazały, że owe wielkie, przez 'apa- 
pierwszem niepowodzeniu mogą być odparci aż leńców rosyjskich wymarzone korzyści nie dadzą 
pod Karpaty, dokąd i zwycięzcy, przebywając się osiągnąć i że daleko jeszcze do rozbicia mo- 
w przeważnej sile przestrzeń aż do podnóża gór, | narchii austryackiej. Już te względy powinny być 


równocześnie ze zwyciężonymi dostać się mogą. 
Niepodobna zatem będzie zgromadzić ustępujące | 
wojsko raz jeszcze po północnej stronie Karpat į 
w celu ponownego starcia. Pominąwszy zatem 
wzgląd na niekorzystne wrażenie, musieliby do- 
wódcy austryacey, jeżeli na tym punkcie nie chcą 
wystąpić zaczepnie, ustąpić zupełnie z Galicyi 
Wschodniej, w każdym zaś razie nie powinniby 
się upierać przy obronie tej części kraju. Tu mo- 
że zatem armia rosyjska zrywać wawrzyny; pod 
pewnemi warunkami może ona z łatwością i 
w krótkim czasie opanować Galicyę Wschodnią. 
Tem muszą się jednak Rosyanie zadowolnić, gdyż 
wówczas dopiero trzebaby pomyśleć o przepro- 
wadzeniu przez wał karpacki czterech kroć sto- 
tysięcznej armii, potrzebnej do opanowania Wę- 
gier i dotarcia do linii Dunaju, podczas gdy za 
Karpatami stałaby nietknięta austryacko-węgier- 
ska armia. Gdyby armia rosyjska, spuszczając się 
na niziny, doznała klęski, byłaby zgubioną. Nadto 
położenie armii austryackiej byłoby o tyle korzy- 
stniejszem, iż stojąc wewnątrz półkola, mogłaby 


hamulcem dla skorych do boju panslawistów ; 
cóż dopiero, jeżeli przypuszczenia nasze — w 
dzisiejszej dajmy na to chwili — wcale się nie 
spełnią, jeżeli Austrya, znalazłszy sprzymierzeńca, 
nie będzie musiała sama jedna, jakeśmy to przy- 
puszczali, wystąpić do boju, przez co oczywiście 
powodzenie Rosyi o wiele mniej stałoby się praw- 
dopodobnem. Nie potrzebaby do tego nawet na- 
cjsku ze strony Niemiec na Włochy. Mogłoby 
się zdarzyć, że państwo włoskie, mie chcąc wi- 
dzieć półwyspu bałkańskiego w rękach Rosyan, 
połączyłoby się z Austryą, że Anglia przystąpi- 
łaby do tego przymierza i że Niemcy, nie stając 
otwarcie po stronie Austryi, zajęłyby stanowisko, 
utrudniające Rosyi prowadzenie wojny nad Wi- 
słą. Zbyt silnie naciąga bowiem Rosya cięciwę 
łuku i zbyt śmiało wyzywa zuchwałem postępo- 
waniem całą Europę. 


—DE2""— 


służyć zamaszysty artykuł Johna Lemoine, za- 
mieszezony w dzienniku Matin, który konstatuje 
istnienie kwestyi wschodniej. Cała 


lintrygom Anglii. Książe bułgarski wyjść powi- 
nien z wyboru Rosyi. Wynika to z ducha, leez 
nie leży w literze traktatu berlińskiego. Rosya 
trzyma się traktatu, podpisanego przez wszystkie 
mocarstwa. Anglia pierwsza go zgwałciła przez 
wywołanie zeszłorocznej rewolucyi filipopolskiej. 
Zastanawiając się nad mową Salisbury'ego, która 
zaprasza Austryę do akcyi, powiada Lemoine: 
Anglicy nie mają sumienia. 


— Z rozszerzenia prawa wyborczego aż do 
granic powszechnego głosowania i z poczynienia 
ulg dla robotników zamierzało stronnictwo 
liberalne w Belgii poczynić hasła które mu 
w przyszłych wyborach zwycięstwo nad panują- 
cem obecnie stronnictwem zapewnić miały. Za- 
miary te pokrzyżowała w znacznej części znana 
| już z treści swej mowa tronowa, zapowiadająca 
pomienione reformy w stosownych granicach pod 
egidą obecnego stronnictwa. Stronnictwo liberal- 
ne zamierzyło więc widocznie wojować w przy- 
szłości dalej idącemi żądaniami, a nie chcąc 


chwilowo ani ganić, ani pochwalać zapowiedzeń | 


od tronu, postanowiło nie brać udziału w dy- 
iskusyi nad zaproponowanym już adresem, będą 
cym, jak zwykle, potakującą parafrazą mowy tro- 
nowej i wstrzyma się zapewne także od głoso- 
wania nad nim. 


Do Polit. Corresp. piszą z Konstantynopola, 
że z powodu odbytej konfereneyi Kia mi- 
la baszy z posłem angielskim sir Wi- 
liamem White krążą w stelicy Turcyi najroz- 
imaitsze domysły i komentarze. W chwili wła- 
Śnie, w której wielki wezyr chciał mówić z po- 
slem, przyjmował p. White nader liczne towa- 
rzystwo Anglików i Amerykanów, bawiących w 
Stambule. Utrzymują uporczywie, że idzie o kon- 
ferencyę w sprawie egipskiej, ponieważ właśnie 
teraz nadeszły od Muktara baszy wyczerpujące 
memoryały o stanie Egiptu. których Porta dawno 
żądała. W Konstantynopolu zresztą istnieje prze- 
konanie, że nowe rokowania angielsko- 
tureckie już rozpoczęte zostały lub też wkrótce 
rozpoczęte będą i że głównym . pośrednikiem bę- 
dzie sir Wiliam White. 

(Münchener Allgemeine Zeitung.) 


W czasie, kiedy zbiegostwo z jednego obozu 
do drugiego i odstępstwo od zasad stało się po- 
płatnem i coraz częściej się powtarza — Rewa- 


zwierzchnictwa i wyparciu ztamtąd wpływów au- Europa, pisze on, zanurzyła się w błoto dzięki kowiez pokusom nie uległ, ale hardo stoi przy 


sztandarze, do którego się raz zapisał, przy za- 
sadach, które ukochał i za swoje przyjął. W cza- 
sie, kiedy modą się stały dążenia reakcyjne, myl- 
nie konserwatywnemi przezywane, a służbę pu- 
bliczną zastępuje służba... po przedpokojach rzą- 
dowych i pańskich, skąd się czerpie natchnienie 
i bierze kierunek — Rewakowiez pozostał, czem 
był, gorącym szermierzem demokratycznej Polski, 
karku nie ugiął, myśli swej i pióra swego w słu- 
żbę nie dał, całą samodzielność swą zachował, 
samym sobą być nie przestał. Można nie zawsze 
i nie we wszystkich szczegółach zgadzać się z 
tem, co pisze — ale nie można nie uczcić siły 
i stałości charakteru, gorącego patryotyzmu, czy- 
stej bezinteresowności tego człowieka. W obozie 
postępowym polskim jest on jednym z najdziel- 
niejszych i najbardziej zasłużonych dziennikarzy. 
Dość wspomnieć o tem, że kiedy Kuryer Lwo- 
wski, który w początkach swego istnienia stał 
na skrajnem lewem skrzydle tego obozu, został 
później chwilowo przez odstępstwo swego reda- 
į ktora przerzucony w kierunek wręcz przeciwny, 
bo stanowczo reakcyjny — Rewakowicz nie wa- 
hał się opuścić zapewnionego stanewiska, jakie 
miał w Usunniku Polskom. objął redakcyę zdy- 
skredytowanego już i bliskiego upadku Aurycra, 
przywrócił mu kierunek postępowy i rychło wy- 
dźwignął go z upadku. 
największą między iwowskiemi pismami liczbę 
prenumeratorów, wyrabia sobie wpływ w coraz 
szerszych kołach, a używa tego wpływu na rzecz 
idei postępowej polskiej, której redaktor jego od 
początku zawodu swego wiernie służy. 

„Rewakowiez znany jest dobrze Krakowianom 
jako przewodnik tegorocznej wycieczki Lwowian 
do Krakowa, gdzie jego jędrna. energiczna a cie- 
pła przemowa na dworcu kolejowym prawdziwy 
obudziła entuzyszm. To też, o ile nam wiadomo, 
liczna tutejsze stowarzyszenia i korporacye wy- 
syłają na jutrzejszą uroczystość do Lwowa tele- 
gramy i adresy. Do głosów tych i my się łączy- 
my, przesyłając naszemu towarzyszowi broni wy- 
razy braterskiej czci i pozdrowienia i najserde- 
czniejsze życzenia, żeby mu długo jeszcze danem 
było w pełni sił tak chlubnie i tak jak dotąd 
skutecznie pracować na pożytek sprawy ojczystej. 
Multos ad annos! 
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W katedrze na Wawelu jutro w niedzielę o go- 
dzinie 10 odbędzie się w grobach królewskich msza 
za spokój duszy królowej Bony. 

W kościele Panny Maryi podczas nabożeń-twa 
wykonają jutro o dwunastej godzinie chóry Towa- 
rzystwa muzycznego, pod dyrekcyą p. Barabasza, 
mszę Żeleńskiego, z której odśpiewane będą: Kirye 
Gloria i Oredo, — inne ustępy wzięte z repertuaru 
Beethuvena. Mozarta i Haydua. Kwestować na za- 
kład księdza Siemaszki obiecały księżna Ceeylia Lu- 
bomirska, p. prezydentowa Szlachtowska, Tomaszo- 
wa Prylińska, Walerowa Gadomska. 

Nabożeństwo dziękczynne za szczęśliwe wyzdro- 
wienie p. marszałka dra Zybhkiewicza, odbędzie się, 
jak denieślismy, w przyszłą środę, staraniem wszyst- 
kich cechów tutejszych, a nie wyłącznie tylko cechu 
rzeźników. 

Dla pożegnania marszałka, ustępującego ze swe- | 
go stanowiska , wysłany został z Krakowa jako de: | 
legat tutejszych rękodzielników p. Michałowski, wła-! 
ściciel bazaru meblowego. 

Urzędnicy magistratu dziś jako w dniu imienin | 
prezydenta miasta dra Salachtowskiego wręczyli mu: 
album ze swojemi podpisami 

Komitet opieki nad weteranami wojsk polskich 
1830—18321 postanowił urządzić bal na ich korzyść. 
dnia 5 lutego 1887. Skład komitetu balowegu pó: 
źniej będzie ogłoszony. x 

P. Eugeniusz d'Albert, uczeń wiedeńskiego Ri- 
chtera i Fr. Liszta w poniedziałek daje koncert w 
naszem mieście. Najpoważniejsi krytycy muzyczni 
podziwiają w młodziutkim pianiście niesłychaną tech- ! 
nikę, olbrzymią siłę gry, a zarazem spokój i głębo-* 
kie czucie w oddaniu utworów najcelniejszych mi-| 
strzów. Gra p. a Albert ma wprawiać słuchacza w; 
zdumienie. Prasa europejska nazywa d'Alberta pia-; 
nistą niezwykłej miary, którego tylko z Karolem, 
Tausig pozówęeć można. Sztuką koncertową p. 
d'Albert ma być fantazya Tausiga, osnuta na tle 
„Halki“ Moniuszki, którą mistrz skomponował wy- 
łącznie dla siebie, magromądzając w niej szalone 
trndności, Po smierci Tausiga nikt nie ośmielił się 
jej zngruć prócz d'Alberta, Dawał on koncerta w' 
Londynie, Wiednia, w Berlinie oraz i mniejszych : 
miastach niemieckich i uzyskał przydomek „geninsza j 
fortepianu. * 

P. Gubrynowicz, współwłaściciel głośnej firmy; 
księgarskie) lwowskiej, bawi w Krakowie. 

t Ks. Piotr Semeneńko, generał zakonu Zmar-: 
twychwstańców, zmarł onegdaj w Paryżu w 73cim. 
roku życiu. Semeneńko urodził się około Tykocina , 
na Podlasiu. W 1830 roku r uniwersytetu wileń-, 
skiego wszedł do powstania i brał udział w walce; 
jako artylerzysta pod diełgudem i Chłapowskim,! 
z którymi wyszedł do Prus. Na wychodźstwie we: 
Francy! zostając w bliskich stosunkach z Miekiewi- | 
czem Krasińskim, Zaleskim Bohdanem, Witwiekim | 
i iunymi, należał do najgorętszych patryotów. W ro- 
kn 1887 wyjechawszy z Paryża wraz z Hieroni- 
mom Kajsiewiczem odbył w Rzymie studya teologi- 
czne, — a w 1841 wyświęceni zostali obaj na ka- 
płanów. 

W rok później Semeneńko po spisanin regał; za- 
konu Zmartwychwstańców wybrany został przełożo- 
nym, a urząd ten kilkakrotnie, zaś od śmierci ś p. 
Kajsiewicza stale piastował, — Przed święceniami I 
w Rzymie eśimawiano mu święceń, jeżeli się sal 
podda pod posłuszeństwo Propagandy — Semeneń 
ko odrzekł: „Nie możemy złożyć przysięgi absolu: | 
tnej pójścia, gdzie nas poszłą, albowiem chowamy i 
się dla Polski“. 

Jest rzeczą pewną, że dn roku 1843 nie wie- 
dzi*no dokładnie w Rzymie o wszystkich gwałtach 
i okrucieństwach Rosyi nad Polakami. Pierwszy O. 
Piotr Semeneńko postarał się o dostarczanie wiaro- 
godnych sprawozdań, a zdobywszy sobie jako po- 
bożny kapłan znaczenie i wpływ w Rzymie, sku» 
teczn e, jak mógł popierał sprawę polską. 

O. Semeneńko pisywał dość wiele w kierunku 
filozoficznym. Kazania jego w Krakowie i Lwowie 
odznaczały się wyższym nastrojem. Pokój jego pa- 
mięci ! 

Zmarli. Karol Witaliński, pełnomocnik ś. p. Lu- 
dwika i Anny Sztereztym Helelów, zmarł w Kra- 
kowie w 50 roku Życia. Zmarły znanym był z u- 
czynności i nieposzlakowanego charakteru. 


Z teatru. Od niedawna zaprowadził kierownik 
artystyczny w repertuarzu na Święta i niedziele sztu- 
ki, mogące interesować publiczność rzadziej bywa- 


A 
Ej każdą niedzielę teatr bywa pełny, a drugie przed- 
stawienie zwykle dawanej w sobotę owej sztuki 
odbywa się we wtorek Jutro adegrany będzie nà- 
der efektowny dramat D'Ennery'ego pod tyt. „Mę- 
czennica*, 

Wstrząsający, świetny pod względem naprężające- 
go przebiegu intrygi i bogactwa silnych efektów 
teatralnych dramat Dennereg» „Męcz*nnica*, którego 
istotnego powodzenia na scenie naszej nie mogła 
dyrekcya teatru przez pewieu czas kontynuowić z 
nieznanych nam wyględów wewnętrznych, przedsta- 
wionym będzie jak pierwej z p. Hofman w roli ty- 
tułowej. Dziś już połowę miejsce zakupiono na to 
przedstawienie. 

Zapiski policyjne. Anna Błoniarz, z Klikuszowy 
wyśledzoną i przyauresztowaną została na żądanie 
swego męża, k óremu zabiała różne przedmioty do- 
kumenty i kwotę 50 złr. i z domu potajemnie się 
wydaliła, 

Józef Świba, włóczęga, przytrzymany został dziś 
w nocy w Czarnej Wsi i odstawiony przez stróża 
nocnego do dyrekcyi policyi z powodu, że przydy- 
bano go w eudzem mieszkaniu, dv którego wszedł 
potujerunie w zamiarze popełnienia kradzieży. 

U Napoleona Klesela w Dąbiu znajdnje się pies 
(chart), który się do niego przybłąsał przed kilku 
dniami. 

Z Królestwa Polskiego. Przyjmowanie obevch 
poddanych «o służby rządowej ma być bezwarun- 
kowo Da przyszłość wzbronionem, a jak donoszą ga: 
zety rosyjskie, ma być jednocześnie zniesiony przy 
wilej, na mocy którego obcy poddani, przyjmujący 
poddaństwo rosyjskie, byli przez dwa lata wolni od 
podatków. 

Dla pasażerów, przybywających Wisłą z granie 
Austryi, ma zarząd cłowy uczynić udego łn enie Do 
tąd pasażerowie ci w celu zaawizowania paszpor- 
tów i przeglądu rzeczy, przewiezi'nych przez nich, 
musieli odbywać daleką pielgrzymkę do komory. — 
Otóż w ceļu uniknięcia tej niedogodneści nad brze- 
giem Wisły będzie w roku przyszłym wzniesiony 
domek, w którym pomieszczoną zostanie straż gra- 


iczy utrzymują, 


w teatrze. Nowość znalazła powodzenie, gdyż | polac 


niezna i ta będzie załatwiać pasażerów. Na budowę 
tego domku władza wyasygnowała 1.600 rs. 

W Białej w piątek dnia 26 bm. o godzinie 8 
zrana odbędzie rię staraniem Czytelni polskiej w ko- 
ściele parafialnym bialskim nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. Adama Mickiewicza, nazajutrz 
zaś w dniu 27 bm. odbędzie się w Czytelni wie- 
vzorek muzykalno-deklamacyjny z łaskawym współ- 
udsiałem panny Heleny Preisler i pp. Jana Ostrow- 
skiego, Jana Kuczery i Józefa Wesselego. 

Rekruci polscy z Księstwa Poznańskiego i Prus 
Zachodnich, zaciągnięci w roku bieżącym do woj- 
ska, pomieszczeni zostali — stosownie do zapowie- 
dzi ministra wojny, wygłoszonej podczas rozpraw 
nad ustawami antipolskiemi — prawie bez wyjątku 
w pułkach załogowych po za lewym brzegiem El- 
by. Tak donosi Börsen- Courrier, 

Malutki wygnaniec. Kuryer warsz. pisze: Ko- 
respondent nasz z kaliskiego donosi o następującym 
charakterystycznym fakcie wydalenia z granie pań- 
stwa niemieckiego dwuletniego chłopczyka Wyda- 
lony malec, który nie może jeszcze mieć pojęria o 
tem, co się z nim dzieje, nazywa się Czesław Ja- 
worski. Na kilka miesięcy przed urodzeniem stracił 


dzona siostra zmarłej, pani Felicya Ośniarska, żona 
obywatela ziemskiego z pod Pleszewa w Poznań- 
mały Qzesław:k podlegał banieyi, a jednak w dn. 
4 bm. p Ośniarski otrzymał od laudrata wezwanie, 


ciągu 3 dni opuścił eesuratwo niemieckie pod za- 


„|grożeniem zapłacenia 150 marek kary i przymuso- ! 


wego odstawienia do granicy.“ Słowem, do dwu- 
letniej dzieciny zastosowauv formę banicyjną zupeł- 
nie tak samo, jak do człowieka dorosłego. Jest to 
zarazem smutne i komiczne, P. O. czynił rozmaite 
starania, aby odwlec rozkaz wyjazdu, nic nie pomo- 
gło i pani O., przywiązana do siostrzenca, jak do 
własuego dziecka, wyjechała już w dn. 14 bm. da 
Królestwa, a mianowicie do Kalisza. Świadomi rze- 
iż>-w wydaleniu malca tkwił cel 
zniechęcenia pana 0. do pobytu w Poznańskiem i 
eprzedaży majątku To się jednak nie uda, gdyż p. 
O. nie myśli o sprzedsży folwarku, a postanowiwszy 
Żoną na stałe mieszkani" pozostawić w Kaliszu, bę- 
dzie tam od czasu do rsasu dojeżdżał. 

Powrót do Vateriandu. Partye kolonistów nie- 


mieckich, oddawna osiadłych na Wołyniu, przesią- | 


gają od dni kilku przez Warszawę, a zamiarem po- 


iwr tu do ojczyzny, lub dalszej emigracyi do Ame-; 


ryki. Jeden z tych kolonistów opowiadał, iż od paru 
lit czasy dla kolonistów są fatalne i wielu jego są- 
siadów posprzedawało już za bezcen swe własności, 
aby wszystkiego do reszty nie stracić, Przed 20tu 
laty, według zeznania tegoż kolonisty, wszystkim 


Niemcom w tej okolicy dos mię powodziło, 
Opuszczających rolską ziemię można krzy- ` 


Żykiem na drogę 


Z Lipska. Przed niedawnym czasem nsunięto sto- ' 


jący przy drodze między Lipskiem a jego przedmie- 
ściem kamień, położony na pamiątkę generałowi 
Dąbrowskiemu. O pomniku ks. Józefa Poniatowskie- 


go i jego restauracyi zupełnie nie nie słychać, po-; 
Í mimo że ta koniecznie potrzebna. 


Znajduje nię tu 
także jeszcze w rynkn tablica pamiątkowa, wmuro- 
wana w kamienicy, w której ks, Józef Poniatów- 
ski podczas przechodu wojsk napoleońskich mie- 
szkał 

Polaków, zamieszkałych stale, po części samo 
dzielnych, znajduje się w Lipsku kilkunastu, lecz 
zdaje się że panom tym należeć do istniejącego To- 
warzystwa przemysłowców polskich, byłoby ubliże- 
niem i dlatego Towarzystwo składa się jedynie z lu- 
dzi młodych, zwłaszcza czeladzi, którzy pomimo 
awej gorliwości Towarzystwa podnieść nie mogą, 
gdyż nieraz zbyt krótko są jego członkami i z tego 
to powodu liczba członków Towarzystwa rzadko kie 
dy przechodzi 15. W okolicy bardzo duże ludu pol. 
skiego, pracującego po fabrykach, w które Saksonia 
bogata, spotyka się go zwłaszcza przeważnie w nie- 
dzielę na nabożeństwie w kościele katolickim. Dnia 
7 bm. odbył się tu wieczorek słowiański, urządzo- 
ny przez Towarzystwo serbsko-łużyckie, w którym 
wzięło udział Towarzystwo przemysłowców polskich 
oraz Towarzystwo czeskie „Wacław“. 

W Rapporswyłu w roku bieżącym, jak i w la- 
tach ubiegłych, obchodzoną będzie 29 bm. 56 ro- 
czniea listopadowego boju o wolność. Uroczystość 
poprzedzi nabożeństwo żałobne w miejscowej parafii, 
poczem w sali muzeum odbędzie się posiedzenie, na 
które otrzymali zaproszenie bawiący na obczyźnie 
y, jak i życzliwi sprawie polskiej obywatele 
innych narodowości, Na posiedzeniu odczytanem bę- 
dzie sprawozdanie zarządu muzeum. 

Adwokat-tenor. Verdi odkrył nowego tenora. — 
Podróżując przed niedawnym czasem, spotkał się ze 
znanym adwokatem z Rovigo, drem Baldini, a gdy 
ten zaśpiewał mu kilka aryj, doradził stanowczo, 
aby porzucił karyerę prawniczą i uczył się Śpiewać, 
gdyż ma kolosalny głos. — Dr. Bald:ni 
i w dniu 9 b. m. debiutował po rąz pierwszy w Ro- 
Vigo. Przepełniony teatr szczególny przedstawiał wi. 
dok. Wszyscy sędziowie, cała adwokatnra była ze- 
brana, a na galeryach znajdowało się mnóstwa po- 
dejrzanych indywiduów, uwolnionych przez Baldinie- 
go od szubienicy. Nareszcie, gdy w trzecim akcie 
śpiewak adwokat wyrzujł z całą łatwością wysokie 
c, obdarzony zostuł Wieńcem, na któr go wstęgach 
umieszczony był napis: „Od wdzięcznego uwolnio- 
nego“. Dr. Baldini okzymał już kilka bardzo ko- 
rzystnych propozycji do teatrów większych miast. 

Jubiieusz uniwersytetu w Bolonii. Senat aka- 
demicki uniwersytetn bolońskiego, na zasadzie świe- 
żo 'dkrytych dokumentów. dotyczących epoki zało- 
Żeria wszechnicy, postanowił, iż 800-letni jubileusz 
uniwersyżeta obchodzony będzie na wiosnę r. 1888, 
Dotychczas sądzono, iż sędziwa wszechnica boloń. 


ska założoną była dopiero w r. 1119. Na uroczy-: 


sty obokód jubiłeuszowy zaproszone być mają wszy- 
stkie cudzeziemskie uniwersytety. 


Dla szachistów. Po jednym z obywateli ziem-. 


skich, zmarłym niedawno w okolicach Kowna, po 
został bardzo oryginaloy księgozbiór. Składa się on 


wyłącznie ze specyalnycn dzieł, traktujących o za-! 


sadach i bistoryi gry szachowej, Książek zbiór ten 
liczy 350 tomów; eprócz tego 1200 czasopism, ry- 
cin i tablic, manuskryptów, oraz korespondencyę ze 
znakomitymi szachistami. 

Przeciw kobietom. Czasopismo przeciw kobietom 
zacznie wychodzić w Niemczech pod redakcją Fer- 
dynanda Grossa. Celem tego czasopisma ma być 
walka z uroszczeniami pań, które żądają z jednej 
strony zupełnego równouprawnienia z mężczyznami, 
z drugiej zaś wymagają dla siebie osobnych grze- 


usłuchał , 


czności, ustępstw, uwzględniania ich słabości, czyli 
przywilejów. Prospekt czasopisma, mającego wycho- 
dzić p. n. „Nieprzyjaciel kobiet* (Der Frauen- 
fetnd), oświadera, że jest za równonprawnieniem. lecz 
żąda od niewiast, aby były rzeczywiście współrzę- 
dne mężczyznom, a nie lepiej od nich położone. 
Przezorność. Do jednego z lekarzy radomskich 
zgłosiło się dwóch starozakonnych z prośbą o do- 
kładne zbadanie stanu zdrowia jednego z nich. Byli 
to przyszli teść i zięć, z których pierwszy za wa- 
runek wydania za mąż swej córki położył oględziny 
lekarskie zięcia. Jest to przezorność praktyczna, ale 
przypomina zanadto oględziny weterynaryjne. 
Medal małżeński. Mania noszenia medali i zna- 
czków wcale nie mniejszą jest u N emców jak u Ro- 
syan n. p., którzy ezasem po kilkadziesiąt tych świe- 
cidełek na piersiach swych noszą. W tych czasach 
cesarz Wilhelm i cesarzowa Augusta ustanowili ju- 
f bileuszowy medal małżeński, któ y ndzielany ma być 
| sędziwym, niepotrzebujacym zapomogi, małżeństwom 
iw Prusach i innych prowincyach na pamiątkę zło- 
tego lub bryluntowego wesela. Medal ten bity ze 
f srebra ma na jednej stronie wizerunek cesarza i ce- 
„Barzowej, a na drugiej napis: „Cieszcie się nadzie- 


(om ojca, a matka przyjście na świat dziecięcia ją, bądźcie cierpliwymi w smutku, nie porzucajcie 
| przypłaciła własnem Życiem. Sierotką zajęła się ro- m dlitwy". Medale udzielane być mają małżeństwom, 


„które tak pożyciem, jak gorliwem spełnianiem obo- 
,wiązków względem społeczeństwa mogą służyć za 


‘skiem. Nikomu nawet na myśl nie przyszło, aby ,wzór innym. 


' Jest nadzieja, że ustanowiony zostanie również 
' medal dla każdego ojca, którego syn służy w ar- 


iw którem powiedziano, „aby przebywający w jego mii niemieckiej, lub którego córka wyjdzie za mąż 
f domu Czesław Jaworski, poddany rosyjski, w prze- za oficera, 


+  Mianowania. Prof. gimnazyalny w Rzeszowie, 
'Józef Taborski, mianowany został profesorem przy 
igimnazyum św. Jacka w Krakowie. 

|  Rzeczywistymi nauczycielami mianowani: suplent 
' przy gimnazyum tarnowskiem, Andrzej Jezierski, 
dla gimnazyum w Tarnopolu; suplent przy czwar- 
tem gimnazyum we Lwowie, Jan Rygiel, dla 
gimnazynm w Rzeszowie; i suplent przy gimnazyum 
brzeżańskiem, Adam Paszczyński, dla gimna- 
zyum w Jarosławiu. 


Odznaczenia. Radca namiestnictwa i kierownik 
starostwa w Bochni, Juliusz W azl, przeniesiony na 
"własną prośbę w stan stałego spoczynku, otrzymał 
| wyruzy cesarskiego uznania. 


i 
i 


| Repertuar teatru krakowskiego. 


| 
| W niedzielę 21 listopada: Po raz czwarty: 
„Męczennica (Martyre), dramat w 5 aktach z fran- 
'euskiego pp. D'Ennery i Tarbe, z panią Hoffmano- 
'wą w tytułowej roli. A 

We wtorek d. 28 listopada: Po raz drugi: 
„Adwokat bez klientów“, komedya w 3 aktach pp. 
; Adulfa Abrahamowicza i Lucyana Kwiecińskiego. 
W nauce: „Chamillac*, komedya w 5 aktach 
"Oktawiusza Feu:lleta — i „Lekkodueh*, 
w 8 aktach Józefa Blizińskiego i Zygmunta Sar 
nerkiego. 
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„Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 
Í P - 
| 


powieść, został w tych dniach rozstrzygnięty. Na- 
"gredę w ilości rs. 100 przyznano p. Maryi Rodzie- 
+wiez za powieść p. t. „Srogi dziadunio. 

| — Warszawskie muzeum przemysłu i rolnictwa 
iw tych dniach rozpoczyna mozolną pracę nad dru- 
: giem wydaniem wielkiej „Encyklopedyi rolniczej“ 
Za podstawę posłuży pierwsza edycya z przed lat 
dziesięciu, której nakład całkowicie został wyczer- 
i pany, po której jednak pozostały kosztowne drzewo- 
ryty i cenne rękopisy wartości około 10.000 rubli, 
będące własnością muzeum. — Komitet redakcyjny 
niebawem będzie zorganizowany przez dyrektora mu- 
:zeum, dziekana p. Stanisława Przystańskiego. Dziś 
i komplet tomów dawnej „Encyklopedyi rolniczej“ 
'nabyć można zaledwie za 60 rubli, podczas gdy 
początkowo kosztował 20 rubli Nowa edycya po- 
: dobno będzie jeszcze tańsza. 


| — Paweł Heyse oprócz dramatu biblijnego pod 
tytułem „Mądrość Salomona*, posiadającego jakoby 
twielkie zalety poetyckie, wykończył jeszcze obecnie 
trzyaktową komedyę, noszącą tytuł „Boże! strzeż 
"mnie od moich przyjaciół“. 
| — Aktorka, Eleonora Duse, jedna z najlepszych 
„przedstawicielek salonowego dramatu francuskiego 
*we Włoszech, zwróciła się do Renana z prośbą v 
pozwolenie wystawienia najnowszego dzieła jego: 
: „Ksieni z Jouarre“. Renan prośbie tej niezwłocznie 
uczynił zadość, a pani Duse powierzyła przetłuma- 
czenie dramatu na język włoski poecie Panzacchi 
„Za miesiąc odbyć się ma pierwsze przedstawienie 
„Ksieni z Jouarre*. oczekiwane, jak się łatwo do- 
myśleć, przez publiczność i krytykę z wielką nie- 
. cierpliwością, 

— „Le cabotinage.* Pod tym tytułem ukazała 
się na półkach księgarskich w Paryżu powieść p. 
Jerzogo Lachaud, syna znakomitego adwokata pa- 
ryskiego, również adwokata i utalentowanego autora. 
Pisma zagraniczne głoszą, że od czasów ukazania 
się „Dzieła* Zoli żadna książka nie wzbudziła do 
tego stopnia uwagi literackich sfer Francyi, co wspo- 
mniana wyżej powieść. (Jabotinage znaczy właści- 
wie komedyanctwo, ale w tym razie oznaczać ma 
żądzę pozowania, reklamy, żądzę stania się głośnym 
choćby za pomocą najnędzniejszych środków. „To 
nie duma, to jej parodya, nie jessto ambicja, to jej 
widmo. Jestto plaga czasu, główny czynnik upadku 
. Francyi, to jest cabotinage* — oto końcowe zdanie 
„powieści p' Lachaud, który z istotną prawdą Życio- 


name mas 


iwa skreślił typy z wyższego towarzystwa paryskie- 
go zaczerpnięte. Świetnym jest podobno opis „balu 
waryatów* urządzony przez wszechpoteżną królową 
mody i szyku księżnę V*ntadour, oraz skreślenie 
widowiska cyrkowego, zorganizowanrgo „na złość“ 
księżnej przez hrabinę Vernesson bohaterkę romansu. 


— „Lekkoduch, * komedya pp. Sarneckiego i Bli- 
zińskiego, od której i krakowska publiczność wiele 
„sobie obiecuje dobrego i której niecierpliwie o0cze- 
| kuje, odegrana ma być dziś po raz pierwszy na Sce- 
«nie poznańskiej, 


mysłowych do szeregu konsorcyów. 
w tegorocznych przedłożeniach nie ma o tem 


komedya 


— Ogłoszony przez redakcyę Świtu konkurs na 


Dział ekonomiczny. 


Dostawy dla armii. W  komisyi budżetowej 
delegacyi austryackiej d. 15 b. m. przy obradach 
nad zwyczajnym budżetem ministerstwa wojny 
przy tytule: „mundury i pościel* zabrał głos 
del. Czerkawski, i rzekł: W roku zeszłym na- 
deszło od przemysłowców galicyjskich 17 petycyj 
tej treści, aby umożliwiono im udział w dosta- 
wach dla wojska, n. p. przez powiększenie liczby 
konsorcyów, którym się porucza pokrywanie po 
trzeb armii. Petycye rzeczone zostały przekazane 
ministerstwu wojny do ocenienia, przyczem po- 
ruczono mu, aby wzięło pod dojrzałą rozwagę 
kwestyę możliwego wciągnięcia stowarzyszeń prze- 
Ponieważ 


wszystkiem ani wzmianki, prosi mowca tedy mi- 
nistra wojny o danie w tej mierze odpowiednich 
wyjaśnień. 

Na to minister wojny oświadczył, iż spo- 
sób nabywania rzeczy, potrzebnych dla armii, 
musi być zastosowanym ściśle do wymagań mo- 
bilizacyi. Wobec tych wymagań muszą zejść na 
plan drogi wszystkie inne interesy; pomimo to 
gotów jest uwzględnić wedle sił i możności ży- 
czenia poszczególnych krajów.  Decentralizacya 
musi opierać się na konsorcyach, które dostar- 
czają odpowiedniej i zupełnie pewnej rękojmi. 
Czyniono w tej mierze studya, sprawa jednak 
nie może mieć bezpośredniego rezultatu przed 
wygaśnięciem odnośnych kontraktów. W każdym 
razie zarządzonem zostanie swojego czasu w tej 
kwestyi, co okaże się potrzebnem. Ministerstwo 
nie zaniecha korzystać z rad i uwag. 


Podatek zarobkowy mleczarni spólnych. — 
W kwestyi, czy mleczarnia, która przerabia i zbywa 
jedynie tylko produkta swych członków, ma być 
uważaną za przedsiębiorstwo przemysłowe, czy za 
uboczny przemysł rolniczy w myśl artykułu 5 a, 
ces. patentu z dnia 20 grudnia 1859, oświadczyła 
się berlińska Izba handlowo -przemysłowa w orze- 
czeniu wystosowanem do morawskiego namiestnietwa 
za ostatniem zapatrywaniem. Wskazała przytem na 
Vorarlberg, gdzie istnieją liczne stowarzyszenia po- 
siadaczy bydła mlecznego , przerabiające otrzymane 
mleko we wspólnych mleczarniach na własny ra- 
chunek. Wprawdzie ze strony urzędów podatkowych 
tamże probowano tu mleczarnie jako przemysł pod: 
dać podatkowi zarobkowemu, po przejściu jednak 
przez należne instancye przeważyło zapatrywanie, że 
takie wspólne gospodarowanie uważanem być nie 
może jako samodzielny przemysł. Obecnie rozstrzy- 
gnęło ministerstwo spraw wewnętrznych, że mle- 
czarnia, przedająca tylko produkta rolnicze swych 
uczestników , nawet chociaż za pomocą metody 
fabrycznej przerabia je i potem sprzedaje, na- 
leży do produkcji rolniczej, nie podlegającej prze 
pisom ustawy przemysłowej. Rzeczy nie zmienia i ta 
okoliczność, gdy sprzedaż mleka i produktów mle- 
cznych odbywa się w kilku, publiczności przystępnych 


lokalach i wyrób produktów dalszych odbywa się 


metodą fabryczną. Á 

Podwyższenie cła w Szwajcaryi. Według te- 
legraficznego doniesienia z Berny dn. 18 bm. Rada 
związkowa postanowiła zaproponować zgromadzeniu 
związkowemu znaczne podwyższenie cła na drzewo 
użytkowe, obnwie, rękawiczki, masło, mięsiwa, mą- 
kę, surogaty kawowe, wyroby tytuniowe, piwo, wi- 
no w beczkach, tkaniny bawełniane, lniane i weł- 
niane, wyroby krawieckie, futra i drobiazgi, o- 
prócz tego zastrzedz dla siebie użytek z artykułu o 
cle odwetowem, które przewidziane jest w powszech- 
nej ustawie ełowej. 

Stwardnienie nafty. Czytamy w Słowie war- 
szawskiem : Po długich i niefortunnych próbach 
udało się wreszcie chemikom naftę surową, również 
jak i rafinowaną (petrol i kerasinę) dyprowadzić do 
takiego stopnia stwardnienia, że może być ładowaną 
i wysyłaną jak węgiel kamienny. Forma ta przed- 
stawia podwójną korzyść: 1) surowiec i oczyszczona 
naita z płynu zamienia się w ciało stałe; oba te 
produkta dają się znowu przywrócić do pierwotnego 
stanu płynnego, nie tracąc bynajmniej koloru i pa- 
ląc się potem również jasno. Kilku fachowców, a 
między nimi pewien profesor chemii, nie dowierzAli 
temu wynalazkowi, opierając się na twierdzeniu, Że 
kwas węglany i wód nie wchodzą w Żadne che- 
miczne związki. Wynalazca, nie chcąc uchodzić za 
blagiera, wobec grona protestujących, odbył swą 
próbę. Udała się ona znakomicie. W praktyce przed- 
stawia się pytanie: czy przewóz nafty stwardnionej 
będzie tańszym? Ponieważ pozostawia się zupełnie 
do woli producentów stwardniąłą naftę wysyłać bądź 
w skrzyniach, lub bryłach i klocach, korzyść i o- 
szezędność zatem polega na wadze, na kosztach o- 
pakowania i usunięciu specyalnych wagonów. Da- 
lej — wszelkie, dość kosztowne, Środki osorożności 
atają się zbytecznemi, gdyż stwardniona nafta nie 
eksploduje, Oszczędza się także na transporcie pu- 
stych, wypróżnionych z nafty wagonów. Dodać na- 
leży, że waga nafty po stwardnieniu pozostaje tą 
samą, a oprócz tego traci ona niemiły swój zapach. 
Wynalazek stanowić będzie kolosalny przewrót w 
dotychczasewym nattowym przemyśle. Wkrótce za- 
pewne we wszystkich krajach otworzą się rafinerye, 
przerabiające tanio rosyjski, galicyjski, amerykański 
i indyjski surowiec. 

Komisya szacunkowa kolei obwodowej. W d. 
15 b m. rozpoczęła czynności swe sądowa komisya 
szacunkowa, wyznaczona do oznaczenia wynagrodze- 
nia za grunta, wywłaszczone pod budowę kolei cyr- 
kum wałacyjnej. 

W skład komisyi tej wchodzą dla gruntów, leżą- 
cych w obrębie Sądn delegowanego miejsk. w Kra- 
kowie p. Pawlikowski, c. k. auskultant sądowy, zaś 
dla gruntów, leżący h w obrębie Sądu powiatowe- 
go w Podgórzu p. Kazimierz Merkl, adjunkt, Jako 
znawców sądowych powołano na przewodniczącego 
p. Skirlińskiego oraz pp. Władysława Struszkiewi- 
cza i Dietla. Dla pewnego szczegółowego wypadku 
w Podgórzu zawezwano jako znawców pp. Skirliń- 
skiego, Matusińskiego i Gebauera. 

Jako zastępcy kolei Półcoenej interweniują pp. 
dr Maksymilian Machalski, adwokat, dr. Krans, se- 
kretarz dyrekeyi, oraz Postulka, inżynier sekcyjny. 

Znawcy pomienieni oznaczyli w Krowodrzy cenę 
jednego morga gruntu na 1250 do 1350 złr., — 
a nadto odszkodowanie za utrudnienia gospodarskie 
it. p. po 500 złr w stosunku do morga zajętego 
gruntu. Sążeń gruntu z realności, należącej do fun- 
dacyi Helelowskiej, oznaczony został na 5 złr. 50 
ct. W. 8. 

Nadmieniamy tu, że dr. Kraus ofiarował wywła- 
szczonym właścicielom po 1 złr. 35 ct., następnie 


inz 1 złr. 50 et. za sążeń kwadratowy; właściciele 


zaś żądali po 2 złr. 

Nie przesądzając zupełnie, jakie wywłaszczonym 
posiadaczom gruntowym wynagrodzenie przyzna vd- 
nośny Sąd, który wedle ustawy wynagrodzenie przez 
znawców podane, może zniżyć lub podwyższyć, wy- 
razić musimy nasze ogromne zdziwienie z powodu 
tak niskich cen, przez znawców podanych, skoro 
mórg ziemi w Krowedrzy, dający czystego rocznego 
dochodu około 100 złr., oceniają najwięcej na złr. 
1.350. 

W Krakowie samym nie kupi nigdzie sążnia grun- 
tu za 5 złr. 50 ct., a taką to sumę oznaczono za 
grunt z fundacyi Helelowskiej. — Najmniejsza nam 
wiadoma cena na Błoniach w miejscu mokrem nad 
Rudawą wynosiła przed kilku miesiącami 6 złr. 
a dzisiaj podniosła się już do 10 złr. 

Nie sądzimy, aby w intencyi ustawodawcy lub 
nawet w dobrze zrozumianym interesie samej ko- 
lei Północnej leżało oznaczanie minimalnej ceny 
za grunt wywłaszczony ; wierzymy mocno, iż pp. 
znawcy jako zawodowi rolnicy znają dobrze wartość 
a raczej dobroć gleby, sama ta znajomość jednak 
nie wystarcza, tu trzeba jeszcze uwzględnić stosun- 
ki miejscowe, 

W rokowaniach ugodowych z Węgrami od o- 
statniej konferencyi przeszłego miesiąca zapanowała 
zupełna cisza. Na Żądanie gabinetu austryackiego, 
aby się porozumieć co do wyraźniejszego i ściślej- 
szego określenia przepisów wykonawczych przy oco- 
nianiu gatunków nafty zagranicznej, rząd węgierski 
nie przystał; natomiast rząd austryacki nie odpowie- 
dział dotąd na ostatnią propozycyę rządu węgier- 
skiego co do innego określenia rodzajów uafty w u- 
sławie cłowej. Pierwsza propozycya leży w kompe- 
tencyi władzy wykonawczej, druga należy do parla- 
mentu. Pierwsza jest na razie praktyczniejszą i pil- 
niejszą, bo może usunąć, a przynajmniej zmniejszyć 
defraudacye cłowe; jednak Węgrzy na nią nie przy- 
stają. 

Sprawa ta może teraz będzie znowu poruszoną, 
bo minister handlu Bacquehem udaje się d. 20 b. m. 
do Pesztu na konferencyę, chociaż — jak się zda- 
je — głównym celem jest porozumienie się co do 
warunków traktatu handlowego z Rumunią, 

Bądź jak bądź ugoda z Węgrami na dalsze dzie- 
sięciolecie nie doszła; dlatego Węgrzy wypowiedzą 
formalnie związek ełowo-handlowy, z czego nie wy- 
nika, by nie był na nowo zawarty, 

Konwersacya listów hipotecznych 6 pro. banku 
hipotecznego dozwolona przez rząd rozpocznie się 
d. 1 grudnia lesowaniem tych 5 proc listów, które 
dotąd są jeszcze w obiegu. 

Wszystkie w tem ciągnieniu wylosowane listy 
6 proc. hipoteczne wypłacone będą 1 czerwca 1887 r. 
„al pari*, znajdujący się zaś przy nich bieżący 
kupon wypłacony będzie za czasu biegły od 1 mar- 
ca 1887 r. do 1 ez 1887 r. w kwocie 1 złr. 
50 cent. od każdych głr. Przed rozpoczęciem 
jednakże tegoż losowania mogą posiadacze 6 proc. 
listów hipotecznych najpóźniej do dnia 28 listepada 
1886 r. skonwertować je na 5 proc. listy hipote- 
czne, a to pod następującemi warunkami ; 

Za każde 100 złr. kapitału w 6 pre. listach hi- 
potecznych z bieżącymi kuponami, których pierwszy 
płatny dnia 1 marca 1887, otrzyma posiadacz tych- 
że 100 złr. w 5 pre. listach hipotecznych z bie- 
żącymi kuponami, których pierwszy płatny dnia 1 
maja 1887 z dopłatą w kwocie 2 złr. 25 ct w go- 
tówce. 

Tajemnica hamburskiej loteryi klasowej. Z po- 
między wszystkich rozmaitych niemieckich loteryi 
klasowych , szezególuiej hamburska zalewa monar- 
chię anstro-węgiereką powodziami inseratów i pro» 
spektów za pośrędnictwem swych kolektorów. Jak- 
kolwiek nie chcemy utrzymywać, aby loterya ham- 
burska, czyniąca u nas najwięcej hałasu, była sa- 
ma przez się oszustwem, to przecież każdy świado- 
my rzeczy spostrzegł oddawna, że sposób, w jaki 
prospekta te są układane, nie ma na celu czego in- 
nego, jak tylko obałamucenie publiczności, a raczej 
wyzyskanie tejże. Gdy bowiem w tych inseraiach i 
prospektach, dołączanych do gazet jako dodatki nad- 
zwyczajne, znajdują się najpierw wszystkie planem 
ciągnienia oznaczone wielkie wygrane tłustemi i du- 
żemi czcionkami drukowane, z wychwalenicm wsty- 
stkich zalet tej loteryi, następuje potem zazwyczaj 
doniesienie, że cały los kosztuje złr. 3:50. Zaiste 
rzecz to łakoma za 3 złr. 50 et. wygrać los głó- 
wny w ilości 500.000 marek, (jeżeli mianowicie 
główna wygrana 200.000 marek i premia 300.000 
mrk. na ten sam los padną, co zaledwo na sto lat 
raz Bię przytrafi). W istocie rzeczy kosztuje wszakże 
cały los, mianowicie wszystkie siedm klas wyżej 75 
złr, (na loteryi klasowej pruskiej za cztery klasy 
112 złr., a na saskiej pięć klas 128 złr. w. a). 
Jeżeli tedy skutkiem hałaśliwej reklamy gazeciarskiej, 
przez kolektorów loteryi hamburskiej, na wielką 
skalę rozwiniętej, ktoś łatwowierny poszle tych 8 
złr. 50 ct. w mniemaniu, że może za to wygrać 
marek 500.000 lub 200.000 itd., to ujrzy się sro- 
dze zawiedzionym, gdyż za tych 3 złr. 50 et. zy- 
skuje tylko prawo przyjęcia do klas dalszych, ale 
gra tylko w pierwszej, która posiada najwyższą wy- 
graną tylko 50.000 marek, Chcąc tedy w nadziei 
trafienia wielkiego losu, tj. głównej wygranej, po- 
trzeba grać dalej przez wszystkie sześć klas nastę- 
pnych i płacić za każdą klasę przepisaną wkładkę, 
mianowicie za drugą klasę 12 marek, za, 3, 4 i 6 
po 24 marek za każdą, zaś za siódmą nareśzcie, 
w której dopiero wyciąga się główna wygrana, po- 
trzeba zapłacić jeszcze 18 marek. 

Słusznie przypuścić można, że po większej części 
ci, którzy próbują szczęścia na loteryi hamburskiej, 
nie wytrwają do końca, tj. nie zechcą grać przez 
wszystkie klasy. Wielu będzie takich, co nawet już 
wkładki za drugą klasę ryzykować nie zechcą. Znaj- 
dą się tacy, co opłacą jeszcze może drugą i trzecią 
klasę, ale z pewnością mało który zechce przetrwać 
całą grę przez wszystkie klasy. Dla kolektoru jest 
wszakże każdy stawiający, który nie dotrwa do koń- 
ca, pewną wygraną, gdyż kto kupuje u niego los 
na 5, 6 lub 7 klasę, musi złożyć zarazem jako do- 
płatę dodatkową — należytość za wszystkie klasy 
poprzednie. 

W tem leży zysk kolektorów i tem się tłómaczy, 
jakim sposobem mogą oni ponosić takie olbrzymie 
wydatki na druki i inseraty po gazetach, tudzież 
dlaczego dmą w puzon reklamy tylko przed ciągnie- 
niem pierwszej klasy. Ałe cóż pomoże, że gra na lo- 
teryach zagranicznych jest przez rząd zakazana, 
skoro wolno te loterye po wszystkich bez wyjątku 
gazetach naszych wychwalać tłustemi czcionkami 
w inseratach i osobnych dodatkach? Dawniej był 
zakaz ten tak surowo przestrzegany, Szezególniej w 
Wiedniu, że urząd pocztowy miał wakaz kenfisko- 
wania listów, podejrzanych o to, że zawierają we: 


4 Nr. 267 


NOWA REFORMA. 


wnątrz losy zagranicznych loteryj klasowych, a nadto 
ci, do których były adresowane, musieli jeszcze pła- 
cić karę pieniężną. — (Nadzieja.) 


Sprawa bułgarska. 


ky'ego wnioski pokojowe, co świadczy, że pra- 
gnienie pokoju jest ogólne; jeżeli jednak w Eu- 
ropie wierzą w utrzymanie pokoju, to dlatego, że 
wiadome są wszystkim pokojowe zamiary Rosyi; 
dlaczego więc, skoro tak jest, słyszymy z ust 
Kalnoky'ego jakieś niepotrzebne wyzwania? 
Takie sobie stawia pytanie opinia publiczna, 
której niełatwo pogodzić te wyzwania z istnie- 
niem potrójnego przymierza. Dlatego wątpić 
trzeba, ażeby Kalnoky wygłosił swą 
mowę z upoważnienia Niemieę*, 


Generał Kaulbars opuszcza dziś Sofię i u- 
daje się do Konstantynopola. Fakt ten, będący 
najważniejszym wypadkiem obecnej chwili, daje 
się w tak różnorodny sposób tłumaczyć, iż ostro- 
żność nakazuje powstrzymać się na razie od 
wszelkiego stanowczego sądu. Z ostatniej noty. 
którą rząd bułgarski otrzymał przedwczoraj, do- 
wiadujemy się, że Rosya nie odwołuje znienawi- 
dzonego w Bułgaryi dyplomaty, ażeby go zastą- 
pić innym, lecz że zrywa ona zarazem 
wszelkie dyplomatyczne stosunki z 
Bułgaryą i pozostawia ją na pozór własnym 
losom. Według przyjętego w świecie dyplomaty- 
cznym zwyczaju, krok taki zwykł poprzedzać bez- 
pośrednie wypowiedzenie wojny. W tym jednak 
wypadku, może Rosya, zachowując praktykę dy- 
plomatyczną, nie chwytać się tego ostatecznego 
środka. Bułgarya jest bowiem dotych- 
czas hołdowniczem państwem Turcji 
i jako takie, nie może być według litery między- 
narodowego prawa, uznaną za stronę wojującą. 
Ks. Aleksander Battenberg uznał to poniekąd w 
liście wysłanym do sułtana podczas wojny serb- 
sko-bułgarskiej. Dopóki zatem Rosya utrzymuje 
stosunki z lennym panem Bułgaryi, nie mozna 
uważać nawet odwołania konsulów za jej ostatnie 
słowo 

Bądź co bądź dzisiejszy stan długo potrwać 
nie może. Odwołując Kaułbarsa miano już w Pe- 
tersburgu niezawodnie ułożony z góry plan dal- 
szego postępowania. Być może, iż generał Kaul- 
bars przygotował przed swym wyjazdem nowy 
przewrot w Bułgaryi, który wybuchnie w chwili, 
gdy jego sprawca będzie już poza granicami kra- 
ju. W takim razie mogłaby Rosya pozować zno- 
wu na opiekunkę słowiańskich braci, którzy po- 
zbawieni na chwiłę jej pieczy, nie potrafili po- 
wstrzymać się od domowej walki. 

Możebnem jest także, że Rosya zapewniła już 
sobie u gabinetów zagranicznych poparcie swego 
kandydata i cheąc mu ułatwić przyjęcie w Sofii, 
wolała na razie usunąć Kaulbarsa, ażeby w orsza- 
ku nowego księcia wysłać tam nowe grono swych 
reprezentantów. Przypuszczenie to zyskuje po- 
twierdzenie w artykule Norddeutsche Allgem. Ztg. 
która zapowiada w ostatnim numerze rychłe po- 
rozumienie się mocarstw w sprawie kandydatury. 

W związku z podaną wczoraj przez nas wia- 
domością o projekcie zwołania konferencyi 
jest doniesienie z Rzymu, iż projekt wyszedł od 
rządu włoskiego. 

Polit. Corresp. zamieszcza następująca depeszę 
z Sofii: „Rząd bułgarski wiedział już od pięciu 
dni, iż generał Kaulbars zamierza opuścić kraj 
wraz ze wszystkimi konsulami rosyjskimi. Wła 
dze bułgarukie w całym kraju otrzymały od rzą- 
du'rozkaz ułatwiać reprezentantom Rosyi i oso- 
bom zostającym pod opieką rosyjską wyjazd z 
kraju i starać się o unikanie wszystkiego, coby 
mogło wywołać rozruchy, gdyż pod tym wzglę- 
dem panują tu jeszcze obawy. W Sofii utrzymu- 
ją, że rząd rosyjski przedłoży mocarstwom euro- 
pejskim memoryał o wypadkach bułgarskich 
i o postępowaniu gen. Kaulbarsa * 

W Indep. Belge znajdujemy korespon dencyę 
z Petersburga, której autor, zajmujący tam dy- 
plomatyczne stanowisko, przedstawia w rażących 
barwach zupełną bezradność, jaka opanowała 
wpływowe sfery rosyjskie. Polityczny odwrót Ro- 
syi, w sprawie bułgarskiej, byłby hasłem do re- 
wolucyi wewnątrz cesarstwa; do wy- 
powiedzenia zaś wojny nie ma Rosya, jak kore- 
spondent utrzymuje. dosyć odwagi wobec koali- 
cyi innych państw europejskich. Car zawezwał 
w tych dniach do Petersburga słynnego bankiera 
berlińskiego Bleichródera w celu zaciągnię- 
cia wielkiej pożyczki. Mimo tego zaprosze- 
nia Bleichróder nie wyjechał dotychczas do stolicy 
Rosji. 

Dziennik włoski Opinione nie sądzi, iżby wie- 
ści o przygotowaniach wojennych w Krymie mo- 
gły zaniepokoić opinię publiczną w Europie, gdyż 
Rosya musi się liczyć z wolą Włoch, Anglii, Au- 
stryj, a prawdopodobnie i Niemiec, które nie 
pozwolą na obalenie traktatu berlińskiego. W Rzy- 
mie krąży niezbyt zresztą pewna wieść, że w rą- 
zie gdyby przyszło do demonstracyi flot 
na morzu Czarnem, Włochy przyłączą się do 
niej i wyślą ze swej strony pięć statków wojen- 
nych i flotyllę łodzi torpedowych. 

Do powyższych doniesień i sądów dziennikar- 
skich dołączyć musimy świeży artykuł w Journal 
de St. Petersb. o znaczeniu obrad w austryacko- 
węgierskich delegacyach. Dziennik ten chciałby 
widocznie wzbudzić wątpliwość co do przyjaznych 
stosunków Austryi z innemi mocarstwami i przed- 
stawić rząd austryacki jako burzyciela porządku, 
nia mogącego liczyć na poparcie sprzymierzeń- 
ców. J. de St. Petersb. wyraża się jak nastę- 
puje: " 
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otrzymał od gen. Kaulbarsa polecenie opuścić 
Warnę w przeciągu trzech dni. Wezoraj odda- 
wał on członkom ciała konsularnego pożegnalne 
wizyty i polecał ogólnikowo poddanych rosyjskich 
ich opiece. Konsul pozostawi tu naczelnika kan- 
celaryi konsularnej i odpłynie jutro na okręcie 
„Merkur* do Odessy. 

Petersburg, 20 listopada. Praw. Wiestnik ogła- 
sza komunikat urzędowy, według którego Kaul- 
bars ma dziś rano opuścić Sofię z powodu zajść 
w Filipopolu, wszyscy zaś konsulowie rosyjscy 
w Bułgaryi i Rumelii otrzymali również polece- 
nie opuścić kraj. 

Londyn, 20 listopada. Biuro Reutera donosi, 
że z powodu odjazdu generała Kaulbarsa z Buł- 
garyi spodziewają się zupełnego zerwania stosun- 
ków między Rosyą a Bułgaryą. Samowolne po- 
stępowanie Kaulbarsa miało na celu przyspiesze 
nie przesilenia, które dotkliwie da się uczuć mo- 
carstwom, opierającym swą politykę na traktacie 
berlińskim, Biuro Reutera zaprzecza na mocy 
upoważnienia pogłoskom, jakoby lord Iddesleigh 
dał odmowną odpowiedź na zapytanie posła ro- 
syjskiego, czy Anglia poparłaby kandydaturę księ- 
cia Mingrelskiego; twierdzi ono stanowczo, że 
lord Iddesleigh takiej odpowiedzi nie udzielił. 
Anglia pragnie zgodnie z innemi mocarstwami 
takiego ułatwienia sprawy bułgarskiej, które da- 
łaby się pogodzić ze swobodami ludu bułgarskie- 
go. Co do kandydatury księcia Mingrelii spo- 
dziewają się w Londynie, że naród bułgarski 
sam się w tej sprawie oświadczy. Ń 

Paryż, 20 listopada. Temps nawiązując swo- 
je uwagi do mów Salisbury'ego i Kalnoky'ego 
pochwala Bułgaryą za to, iż pragnie utrzymać 
swoją niepodległość — gani więc owe dzienni- 
ki franeuskie, które pochwalały zachowanie się 
Rosyi w Bułgaryi Dziennik ten uznaje, że Buł- 
garowie pierwsi nadwerężyli traktat berliński 
przez rewolucję filipopolską, jodnakowoż rewolu- 
cya ta nie zagrażała interesom żadnego mocar- 
stwa; jedna Turcya miała prawo użalać się z te- 
go powodu, jednak nie uczyniła tego pojmująe 
dobrze, że wielka Bułgarya zasłoni ją przeciw 
Rosyi. — Okupacya Bułgaryi przez Rosyę była- 
by nierównie groźniejszem naruszeniem trakta- 
tu berlińskiego, bo znaczyłaby tyle, eo oddanie 
całej Turcyi na pastwę Rosyi. Dlatego nie trze- 
ba się dziwić, że Kalnoky ewentuslną okupacyę 
Bułgaryi uzuał za wypadek bardzo groźny i źe 
Anglia przyrzekła popierać Austro-Węgry. 


Ostatn 


Piszą nam 4 Wazszawy: 

(R. I.) „Niedźwiedź acz głaśnie, to w krzy- 
żach trzaśnie, powiada stare przysłowie. P. Kry- 
low, przed rychłem opuszczeniem miasta naszego, 
obsypuje nas uściskami pożegnalnemi. Jeden 
z nich otrzymaliśmy temi dniami. Wskutek przed- 
stawienia jego, jedna z pierwszorzędnych pensyj 
żeńskich została zamknięta bez żadnego powodu. 
Nie wspominam już o ruinie zupełnej, w jaką 
przełożona wtrąconą została. Ale co za trudne 
położenie kilkudziesięciu dziewcząt, pozbawio- 
nych opieki i nauki, których rodzice i opieku- 
nowie gdzieś daleko na prowincyi mieszkają! 
Oby szanowny inspektor mniej nas pieszczotami 
podobnemi obsypy wał. * 


ie wiadomości. 
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Buda-Peszt, 20 listopada. (Ranne posiedzenie 
komisyi budżetowej def. austr.), Minister Kallay 
daje obszerny wywód o ekonomicznych stosun- 
kach Bośnii i Hercegowiny. — Dep. Sturm 
uznaje w dłuższem przemówieniu troskliwość 
i przezorność administracyj a w końcu interpe- 
luje ministra, czy i w jaki sposób odby- 
wa się zwrot kosztów okupacyjnych, 
które wynoszą już 3800 milionów. Na to odpo- 
wiada minister, że nadwyżki z dochodów obraca 
się teraz na inwestycye, a zwrot powolny na- 
stąpi dopiero później. Dep. Huyn żąda wybu- 
dowania linii kolejowej z Banialuki do Serajewa 
i stawia odnośną rezolucyę. Minister wojny By- 
landt sprzeciwia się temu z powodu wielkich 


płacą | kądsją 


Warna, 20 listopada. Tutejszy konsul rosyjski J 


„Prasa europejska wyprowadza z mowy Kalno-| kosztów budowy i małego znaczenia stategiczne- 
go. Dep. Hausner przemawia za zmniejsze- 
niem niektórych uciążliwych podatków 
w Bośnii, a w końcu żąda utworzenia zgro- 
prowineyj 


madzenia notablów dla 
okupowanych. Na to odpowiada minister 


że nie zaprowadził tam żadnych nowych poda- 
tków, a kwestyę utworzenia reprezentacji Bośnii 
musi na teraz pozostawić jeszcze nie- 
załatwioną. Przemawiali jeszcze inni depu- 
towani, wreszcie rezolucya Huyna została przy- 
jęcą dziewięciu głosami przeciw siedmiu. — 
W następujacej rozprawie szczegółowej przyjęto 
cały kredyt okupacyjny bez żadnych okro- 


eń 


z Banialuki do Serajewa. 
Nastepnie przyjęto wniosek rządowy o docho- 
dach cłowych bez zmiany. 


Buda-Peszt, 20 listopada. Komisya wojskowa 
delegacyi węgierskiej przyjęła resztę pozycyi nad- 
zwyczajnego budżetu wojskowego. — Większa roz- 
prawa rozwinęła się nad kwestyą fortyfikacji. 
Minister wojny zdawał sprawę o rezultacie stu- 
dyów w celu ufortyfikowania Siedmiogrodu; na- 


stępnie dał wyjaśnienia o ufortyfikowaniu Poli. 


Bukareszt, 20 listopada. Rezultat wyborów 
wypadł korzystnie dła stronnictwa narodowo-li- 
beralnego — w 72 gminach miejskich, między 


któremi są miasta Bukareszt, Orajowa, Braiła, 


Jassy i inne. Liczba głosów wynosi 20.445 na 


4800 głosów ze stronnictwa opozycyjnego. — 


W samym Bukareszcie liberalni mieli 5017 gło- 
sów. opozycyjni tylko 945. Tylko w Botusza- 
nach przyszło do zakłócenia spokoju, gdzie opo- 
zycya starała się zastraszyć wyborców chłopami, 
których w tym celu w znacznej liczbie sprowa- 


dzono do miasta. 


Paryź, 20 listopada. Posiedzenie Izby posel- 
skiej. Przewodniczący komisyi budżetowej Rou- 
vier donosi Izbie, że przyszło do porozumienia 
między komisyą budżetową a ministerstwem co 
do projektu finansowego. Izba przyjmuje to uwia- 


domienie oklaskami. 


c 
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t% Listy likwidacyjne . — m —— 
Akcpa Karola Ludwika . —— — — 
1bez» kredytowe —-- 463: — 
Aert: DERTEN E, JE 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz 


Wydawca: Nr. Lesław Raronùski, 


Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzania : 


— Muzeum Narodowe Sztuki w Sukien- 
niesek otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont. 


— Wystawa nisnstająca zjednoczonego 
Tow.Przyjaciół SztukPięknych w Sukien- 
nioaoh otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powszednie 30 ont. 

— Muzeum ka. Czartoryskich (ulica Pijarska) 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od god iny 
10 rano do % z połndnia. Wstęp bezpłatny. 

— Zbiory Akademii Umiejętności (ulica 
Sławkowska), zwiedzać można za zgłoszeniem się do za- 
rządu. 


— Skarbiec igroby królewskie w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można codziennie po go- 
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej. 


Buda-Peszt, 20 listopada. Na posiedzeniu wie- 
czornem komisyi budżetowej deleg austr. reasu- 
mowano rozprawę nad rezolucyą dep. Huyna, 
w końcu przyjęto wniosek, wzywający rząd, aby 
się zastanowił nad użytecznością linii kolejowej 


psa idą 


— Skarbiec kościoła archiprezbyteryal- 
nego P. Maryi i skarbiee kenwentu 00. Domi- 
nikanów zwiedzać można jak wyżej. 

—Qabinetarcheolegicznyuniwersytetu 
Jagiellońskiego (Collegium Jagiellonicum) (ulica 
św. Anny), zwiedzać można codziennie od 12 do 1 prócz 
świąt i wakacyj uniwersyteckich. W tymże gmachu Bi- 
bliotekę zwiedzać można za zgłoszeniem się do za- 
rządu. 

— Muzeum techniczno - przemysłowe 
miejskie (gmach Franciszkanów), otwarte codziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 centów. W niedziele od 
10 do 6 bezpłatnie. 

— Kopalnie w Wieliczce zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
minut 45, — jeżeli zaś w który z tych dni przydanie 
święto, zwiedza się w dzień następny. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
| 007) ziom c" " 

NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„Czyszczące krew“, wypróbowany przez znakomi- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopoid* i nasza firma: Apotheke „Zum 
Hie'i. Leopold“ w Wiedniu róg Spigelgasse i 
Plaukengasse. W Krakowie skład w aptekach 
pp. Redyka, Wiszniewskiego i Sobie- 
rajskiego i Stockmara. (1728 4) 


NADESŁANE. 


Romuald Stachórski 


budowniczy i przedsiębiorca. 
Rancelarya: 


Rynek, 36, Krzysztofory. 
(1773 2-3) 


NADESŁANE. 


Adwokat krajowy 


Dr. Ludwik Parvi 


(1713 3-30) otworzył kancelaryą 
W Brzesku. 


NADESŁANE. 


Kra Płyn na gościec i reuma- 
tyzm u opactwa św. Marcina, éro- 
dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel- 
kie dołegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
aden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego środka. Cena 1 złr. za 7, fl., a 2 złr. za 
1 fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo- 
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-węgierskiej: Dr. Leon Brun- 
ner, apteka pod murzynami w Opawie, 

W Krakowie w aptece Piotra Krokie- 


wicza pod złotym lwem na Kleparzu. 
(1758 3-104) 


RR GP PP NEIPEAL TIE. "WTO APO RYAN PN 


NADESŁANE. 


Nie każdy może wydawać dużo pieniędzy 
dlatego należy być ostrożnym i w porę. Wszyscy 
cierpiący na zgęszczenie krwi, a przez to na pla- 
my skórne, uderzenie krwi do głowy i piersi, 
na hemoroidy itp., nie powinni zaniedbywać u- 
trzymywania swego ciała w świeżości i zdrowiu 
przez lek przeczyszczający, który na dzień zale- 
dwie kilka centów kosztuje. Najlepszym na to 
środkiem są aptekarza R. Brandta pigułki szwaj- 
carskie, w pudełkach po 70 ct. w aptekach 
Przy kupowaniu należy uważać dobrze na podpis 
R. Brandta, 


nuny TATE Oy Tp O ERE 
NADESŁANE 


Porębski i Zimler 
w Krakowie 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itd. 
Spis tewarów na Żądanie rozsyłają opłacony. 
1040 18 52 


vag 


| marenae 


Ea 


Kraków, dnia 21 Listopada. 


NADESŁANE. 


Długoletnie spostrzeżenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i w braku apetytu, w ogóle we 
wszelkich niedomaganiach żołądkowych, skutkują 
prawdziwe proszki Seidlickie Molla wi;cej, niż 
wszelkie inne Środki przez ułatwienie trawienia i 
wzmocnienie żołądka. Pndełko 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. Wie, 
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa- 
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej stro- 
nicy tego numeru. 


NADESŁANE. 


Niniejszym zwracamy uwagę PP. kupców i 
handlujących na naszą specyalną fabrykacya bri- 
lantyny czarnej i amazone dla żółtych skór, skła- 
dającej się z materyałów tłustych, bez wszelkich 
kwasów, witryolu, spirytusu winnego. ani koper- 
wasu, dla utrzymania i konserwowania w dobrym 
stanie wszystkich skór — nadaje im czarny po- 
łysk, nieulegający zniszczeniu, konserwuje nogi 
podczas deszczu i wilgoci, nie brudzi rąk ani u- 
brania. Używa się na wszelkie obówie, skóry po- 
wozowe, lakierowane marmury, meble itp. Wyna- 
lazek jako jedyny nagrodzony został na wystawie 
paryzkiej dyplomem honorowym i medalem sre- 
brnym. ; 

Ponieważ wielu z PP. kupców odwołują się 
do nas listownie o nadesłanie im cen i prób bri- 
lantyny i amazone, to podpisani wynalazcy za- 
mieszkali w Paryżu, dla bliższego porozumienia 
się, ustanowili p. Bernarda Kornfeld, zamieszka- 
łego w Krakowie przy nlicy Sławkowskiej, Nr. 6, 
jako swego reprezentanta, który mocen jest u- 
dzielać wszelkich wyjaśnień i przyjmować odpo- 
wiednie zamówienia. 

O czem mamy zaszczyt zawiadomić. 
De Meyer & Delage w Paryźu. 

Kraków 15 października 1886. (1783) 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych według zegaru kra- 
kowskiego, ważny od 1 października 1886. 


Odchodzą z Krakowa: 


De Lwowa: lokalny (w miejsce kuryerskiego) 
godz. 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szany g. 11 m. 1 wieczór. 

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 19 rano. 


Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do War- 
szawy). 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 rano — 
(także przez Szczakowę do Mysłowic, przez Oświę- 
cim do Prus) kuryerski godz. 7 m. 17 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 47 
rano (także du Warszawy) osobowy godz. 8 m. 22 
po południu (także do Szezakowy i Prus) kuryer- 
ski g. 9 m. 57 wieczór. 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: Mięszśny godz. 5 m. 11 rano — 
pospieszny godz. 6 m. 52 rano — osobowy godz. 
2 m. 37 popoł. — lokalny (w miejsce kuryerskie- 
go) godz. 8 m. 24 wieczór, 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 39 wie- 
czorem. 

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 23 rano. 

Z Lundenburgu: (z Warszawy) godz. 5 m. 19 
popoł. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47 rano — 
osobowy godz. 10 m. 8 rano — (łączy się do nie- 
go pociąg z Warszawy) kuryerski godz. 9 m. 10 
wieczór — osobowy g. 10 m. 12. 


Pociągi ma kolei Transwersalnej 
Odchodzą z Podgórza Płaszowa : 


O godzinie 8 minut 28 rano do Skawiny, Oświę- 
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza. 

Q godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia, 

O godzinie 7 min. 8 wieczór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza. 


Przychodzą do Podgórza Płaszowa : 


O gódzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy. 

O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska- 
winy, Oświęcimia. 

O godzinie 7 min. 3 wisczór z Oświęcimią, Za- 
górza, Nowego Sącza, Suchy, Żywca. 
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Zamianę i gruntowną napra- 

wę maszyn do szycia wszyst 

kich konstrukcyj, chociażby 

nie u nas kupionych, przyj. 
mujemy. 


zagraniczynch jako też prawdziwych 
VW I IN 
węgierskich 
z największych piwnic 


mechanicy 


przy ul. Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 
zaopatrzywszy swój skład obficie tylko w najlep- 
sze i najpraktyczniejsza maszyny do szycia, srrze- 
dają takowe na spłatę ratami: tygodniowo I złr., 


| 


Części maszynowe, 


Mes zgjrzfr ff =ft:zf1> 


i i iej jako to: i 
magnateryi węgierskiej, p miesięcznie 4 złr., gotówką zaś o 10%, taniej. da SE ate 7 3 
ił A. Wi E i EK Gwarancya 5 lat. oliwę i t. p. 4 


Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że zupełnie mamy zawsze w wielkim zapasie. | 


nam nieznajomi ajenci, chciwi 25% zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobierają), nie mogąc interesu swoich pryneypa- 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylko sposób 
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali, przeto aby położyć tanię dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iż żadnych arentów nie trzymamy i nie wspólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie- 
rujemy się tą zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w dobrym towarze. Tylko liche i niepe 
wne wyroby do rozpowszechnienia ich, potrzebują ajentów i faktorów, i tylko za takie 25% pła- 
Młodzieniec z VII klasy gimnaz, szuka Z cié možna. R 4 

miejsca przy urzędzie poez- ] wracamy uwagę Sz nownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1888 wszelką gwarancyę tylko me 
towym, gdzie za praktykę i utrzymanie może |chanicy dać mogą, gdyż innym, niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najmniejszych warsztatów. 
udzielać iekcyj, lub nadsłużyć czasem, albo in- Na żądanie -— illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco“. 


nego zatrudnienia. — Wezwania A. A. poste >". 5.00%. h z 
restante Przemyśl. _ 178423 Z poważaniem Poje ù Radomski, mechanicy. 


w Krakowie 
ulica Grodzka, Nr. 31, $ 
(w oficynie) 1702 4 10 € 
poleca się Szan. P. T. Publiczności. 
<gt=f "HM" 


ts" fp" "==>" 


T TL. 


1153 26 52 
ETS A 


OQEC>CGE>O* OOOO OO 
Fleur mousseuse 


de Cognac 


specyalność deserowa. 
Rozsyłamy w 4, i*a but. szampańskich. 
K. Rząca i Chmurski 
w Krakowie. 1426 16 ? 
QO©C©©© © 0O©G©6G0G©G0 


WODĘ KOLONSKĄ 


Z bardzo przyjemnym zapachem wła» 
smej destylacyi, poleca „Apteka pod 
Gwiazdą* 


Konst. Wiszniewskiego 


www 
222 44 w Krakowie, 


6 SD DE CIA GD SIA GR Gi GÓR GA GR GR. GG 


iezawodny Płyn na Odoniolki 


wyrobu 


(E. RADLERA 
C aptekarza „pod Złotą Głową” w Krakowie, D 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
u gniotek staje się na wszelki ucisk nie- 
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 


«aiz ia Wii. . lk wk 
Z upoważnienia Banku hipotecznego we Lwowie 
rzyjmuję zgłoszenia do konwersyi 
procentowych listów hipotecznych na 5 procentowe 
do dnia 28 listopada b. r. 


1 dopłacam bez potrącenia kosztów gotówką 2 złr. 25 c. 


do każdych złr. 100 listów 6"), 
imę 3 3 Stanisław Feintuch w Krakowie. 


WN M 


Nowo urządzona 


0 
p 

516 

0 


OOQCCOCOOCOECCE© 


rązowem codziennem pędzlowaniu, podwa- 
żony paznogciem wychodzi wały bez naj- 
mniejszego bólu. 

Cena 50 cnt 223 45 


ED sf RT] 


IZZZA 
ESA 


<>) 


MESA 


-EEF e ET e C r E 


handlu pod firmą 669 12 15| j oryginalna Woda ko!cńska 
H. Kretschmer ZZ 0-2 a jaj 
© ae W Rynku Głównym _ 6|Ę PIOTRA KROKIEWICZA U 
po ELarpiena, Nr. 10, ý ' i i 
WWE n N Tie , w Krakowie, na wa AREA przy plantacyach 
wiedeński konuertowy jest do sprzedania. rękawiczki do prauia i farbo «unia, oraz ? 
a: ; 80 li i 1757 pióra ozdobna do f -2 AŻ A ć : : 
Cena P R a lisa 2 p ma I 3 | ności wszelkich przetworów leczniczych, oraz PETE 
Środki lekarskie krajowe i zagraniczne, 
perfumerye, kosmetyczne wyroby toaletowe 
Jakóba Wiśniewskiego PY eane, > 
magistra farmacyi zawsze świeże wprost ze zdrojowisk. 1354 29 20 
w Krakowie przy ulicy Stradom, Nr. 7. 1 teh tE4 FERETTI 4 


Śliwki i powidł 
IW i powi ad gdzie również są do nubycia U 
prawdziwe tur-ckie świeże nadeszły od Perfumerye francuskie M 
- IR f Y EFD 
3 Apteka „pod Lwem 
róg Rynku i ulicy Sgewskiej, Nr. 2. 
a k th się do wywabiania plam wszelkie jedwa- 
Fortepian S utnana bne, wełniane i płócienue materye, także zaopatrzona została w wszelkie najnowsze, najlepsze przyrządy, appa- 
raty, służące do sporządzania najlepszych własności lekar:tw i w ogól- | 
-<m "m *' ka EG WG e a Óla ek | An 
BROGUEERY z pierwszych fabryk chemiczno-kosmetycznuych, 
| AW A przyrządy chirurgiczne, 
EE WENT FAJ ELR E 
A S> Jh SZĄSZĄSZKS>? 
Główny skład wszelkich materyałów, preparatów, Środków leczniczych, środków upiększa- ze BE Ri I" żę 
jących, perfum, mydeł I wszelkich gatunków trucizn yy yyy "O 


poleca pod względem najlepszej swej jakości i działalności: O a 
Ziółka Dawida i Seeburgera przeciw kaszlu i astmie 15 ent Wine Szampańskie Imperial! 
Płyn na odgniotki, usuwający takowe bez bólu ; Sac 9: 5%. 35 i ADA. 
Proszek salicylowo-ołowiany, usuwający w przeciągu trzech dni najsilniej- s Skład dla Austro-Węgier : Wiedeń Aleksander Amar & Comp., Postgasse. 
SZeJpDoebiCGANOEC Kaa | . a M IR k BO n n Niemiec; Berlin F. Muller, Grenadierstrasse. 
Huflanda przeciw wszelkim kaszlom u dzieci . . dmefkw =, 50 , O” Po ika E. | aras kaja PŁ F 
Sól żołądkowa przeciw niestrawnościom, odbijaniu się i w ogóle osłabieniu n „ają ZEE E Biersbntej Orion, MICnAjROWskaJa iOsZCzaĆ. 
żołądka . po OWOC © NOE 0 WAŻ 60 , Cena dla Anstro-Węgier : 
Malaga z żelazem przeciw blednicy, niedokrewności i osłabieniu 1 złr. 50 , Oryginalny oplombowany koszyk 6 faszes .. . .. 15 złr. w. a. 
„n z ehiną i żelazem do wzmocnienia . SO || 0.0. gl 4,50 Oryginalny eplombowany koszyk 12 flaszek . . . . 30O złr. w. A. 
B z R do Rze GRE | oda >>, IG «60; oclone z wiedeńskiego głównego urzędu ełowego. 1736 2 10 
odę anatherynową do wzmacniania dziąseł i usunięcia najsilniej. bólu 60 , 
Proszek do zębów, nadający piękną białość Te © ANR” 36 £ Favre Frères Epernay. 
Pudry paryskie do wydelikatnienia i nadania pięknej białości twarzy od 20 , Fie 


Woda prynceska do usunięcia piegów . . . 6 « « . . . , . . 
Orem twarzowy usuwa wszelkie wyrzuty a nadaje piękną białość twarzy > 
Oprócz wymienionych posiada na składzie wszel ie inne środki, jakoteż środki 
desynfekczjne kilo po s0 ent. 
Również kadzidła kościelua kilo po l złr. 50 ent. i t d. 1709 5 0 
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L. 14.361. 


Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Gahcyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich 
pod firmą 


JÓZEF ALTAR 


założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, |. 31. 
l piętro, vis a vis handlu p. Deichesa. 


Zaopatrzyłem magazyn mój w wielki wybór najsustowniejszych, 
według pierwszej mody, nader elegancko i trwale wykończonych 


Ogloszenie. 


Celem pomieszczenia XIV szkoły ludowej pięcioklasowej żeńskiej 
począwszy od dnia 1 lipca 1887 poszukuje Magistrat odpowiedniego 
lokalu w śródmieściu lub w najbliższej śródmieścia okolicy. 

Lokale te winuy się składać : 

a) z 6 sal wykładowych, każda po 80 metrów kwadratowych 
powierzchni, 3*/, metra wysokości, każda z osobnym wchodem; po- 
żądanem jest światło północno-wschodnie. 

b) z 2 pokoi, każdy z osobnym wchodem, o 30 metrach kwa- 
dratowych powierzchni. 

©) z 2 wielkich piwnic na złożenie całego zapasu zimowego na 
węgle i drzewo. 

d) pomieszkanie dla stróża (z jednego pokoju). 

e) wychodki winny być urządzone o sześciu komórkach. 

Wchód do lokalów powyższych ma być oddzielony. 

Ofiarujący zechcą się zgłosić w godzinach urzędowych do na- 
czelnika Wydziału IV Magistratu. 


UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH. 


Sukna i korty 


z pierwszych fabryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie. 


Ręcząe za dobroć towaru, eleganekie i trwałe wykończenie. a sprze- 
dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności. 

Z głębokiem poważaniem 


1387 35 150 


1780 2 2 Magistrat miasta Krakowa 23 października 1886. 


SZAMPAN 
AYALA & ©” 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p. 
EDWARDA FUCHSA w Krakowie 
prey Głównym Rynku. 71 95 100 


Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wiadniu 1873, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 
koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej na świecie firmy 


eksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 460, 500, 550, 600 do 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 


TAMEL A ATE 


GERE 


Marka ochr. 


883 33 39 


EE RZE RZE OZ RAZA 


Wieńce na trumny i nagrobki | 
WIELKI SKŁAD GUZIKÓW wszelkiego 


rodzaju, Bawełna 


Nr. 267%. _ 


bstalunki zamiejscowe odwro- ' 


| 
| 
| 


, Nici, Mignardisy, 


Igły, Fil d'Alsace, Włóczki, Wełny, 
Fiłozele i wszystkie potrzeby krawie- 
ckie. Naprawia i nawleka Wachlarze. 
Podejmuje się 
mieszkań. 
Przyjmuję maszyny do szy- 


tapetowania i dekorowania 
cia do reperacyi. 


Dla pp. Urzędników Poczt i Telegrafów! 


Spełniając 


sprawić sobie uniformy, z tego powodu 


Firma Maurycy Tiller i Sp. 
najpierwszy i największy zakład uniformowanła w Wiedniu, Mariahilferstrasse, 22, 


ofiaruje wszelkie artykuły i swoje najrzetelniejsze wyroby po cenach mierny 


muje spłaty ratami. 


Środki do twarzy. 
Antifilidin 


świetny na piegi i opalenie słoneczne. 
Cena 2 złr. 
Balsam de Mecca 


cudowny ten środek, od wieków znany. 
Cena 3 złr. i 1 złr. 50 et. 


Woda fiołkowa 
usuwa pryszcze, plamy i liszaje, wygła- 
dza twarz. Cena l złr. 
Woda liliowa 


niezrównana na plamy wątrobiane. Cena 
1 złr. 35 et. 


Pudr królewski 


(bez bismutku) biały, różowy, żółty na 
różne ceny. 


Pudr hygieniczny 
doskonały na różne ceny. 
Pudr w płynie 
całkiem nieszkodliwy. Cena 80 eentów. 
Mączka ryżowa, Goldcrem, Ołówki 


do brwi 
it. p. wszelkie środki toaletowe. 


Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
EDWARDA KIERNIKA 


magistra farmacyi 
Kraków, Rynek główny, Nr. 20, pałac ks. Jabłonowskiej 


poleca 


1798 


1338 12 0 
Perfumy i wody pachnące. 
Woda krakowska 


szczyt dobroci. Cena 1 złr. 20 e. i 60 e. 


Woda kolońska 
(quadruple). Cena 1 złr. 40 c., 70 ct., 
35 ct., lub i na wyższe ceny. 


Woda lewandowa 
(podwójna). Cena 90 cent. i 4% centów. 


Woda lewandowa 
ambrowa. Cenu 1 złr. 10 cent. i 65 cent. 


Perfumy 
Fiołek , Jockey-Club , Millefieur , Rezeda, 
Jaśmin, Róża, Oppoponax Heliotrop, Chy- 
pre, Bukiet tatrzański , Bukiet królewski 
i najprzedniejszy 
Bukiet z kwiatów krajowych. 


Szasetki 


do bielizny najprzyjemniejszej woni. 


Mydła 
najdelikatniejsze, oraz wszystko w zakres 
toalety i handel taki wchodzące. 


n 


pakewania. 


t 


tnie nie liczac o 


| 0 


rozporządzenie przełożonej władzy obowiązani są pp. Urzędnicy 


ch i przyj- 
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C. E. uprzywv. 


WAR PAROWY ¢ 


J. A. Johna Synów w Krakowie 


poleca 


Piwo marcowe, 


leżak, 


Porter krajowy, 


w beczkach 1, */s W hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem* przy nl. Mikołajskiej, 1. 5. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzia moim 
utrzymuję następejące gatunki piwa butelkowego : 
iwo marcowe exporitowe . . 


” non plus ultra 


Porter krajowy czyli bok . 
Piwo pilzneńskie exportowe. 


leżak . 


J. A. Johna Synów. 


w r az 


z browaru akcyjnego. 


n n” 
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotaą pocztą. 


L. Zagórny Maryneowski. 


s 1718 5 104 
Dh D n 
e 


L. Zieleniewski — Kraków 


e. k uprzyw. 


FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


Odlewarnia żelaza i metali. 


Ruch zakładów był tylko chwilowo przerwany, lecz został już zu- 
pełnie przywrócony, warsztaty na nowo urządzone. 


1721 7 


Wszelkie zamówienia wykonuje się bez zwioki. 


10 


W magazynach gotowe maszyny i narzędzia, pługi, siecz- ŻĘ 
karnie, pompy, młyny, młockarnie i kieraty Urządzamy : Młyny 4$ 


strukcye żelazn 


J. 


Kraków, ulica Grodzka I. 8. 


s; parowe i wodne, Tartaki. Gorzelnie, Kościarnie, wszelkie kon- % 


Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia 
damskie w najnowszych kolorach i des'zniach. 


Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i Iltolorowy. 
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 


szmuklerskich, firanek, pończoch, sznuró wek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety daraskiej wchodzących. 


R 


Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, _flanele, chustki płó- 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatu nkach. 
Satynety i kretony francuskie na stuknie, gładkie i w de- 
370 68 100 
Mg Ceny najtańsze, fabryczne. ŒE 
Próbki na żądanie daje i vrysyła franko. 
Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny. 


seniach. 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 


wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownictwem. 


są naj więcej wypróbowane i 


do sszycia na całym świecie. 


NOWA REFORMA. 


najbardziej > F maszyny 
Skutkiem swej nader praktycznej 


kon trukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro- 


bót; 


trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- 


zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 


i części pomoenicze nieskomplikowane, 


sze i najstósowniejsze. 


lecz tylko w najnow- 


Oryginalne Improved 


maszyny do 


(z czółenkami 


obrączkowemi) 


szycia Singera 


są majdoskonalszemi  masz"- 


nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla 8perządzania ubiorów wojskowowych. 

Singera maszyny de szycia (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 


najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro- 


4 we są nalepszemi specyalnemi maszynami dla szawstw». 


tar- 


jg biarstwa, siodlarstwa i dia wszelkich innych podobnych : celów 
SĘ przemysłowych. Głównemi ich zalešami są: prosta i odpowie- 
dnia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy- 
kcúczene wszystkich części składowych, na czem opi ra się 


niezaprzeczona trwałość maszyn, 


szybki łatwy ruch, niezró- 


wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 
Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 
GENERALNEJ AGENCYI 


The Singer Manufacturing Company, New-York, 


1779 1 0 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


oraz glównej agencyi dzienników i ozasopism 


Żupańskiego i Heumanna w Krakowie 


wyszły i są do nabycia następujące dzieła: 
BAŁUCKI MICHAŁ. Nowelle 


CHMIELOWSKI. Szkice i studya z dziejów li literatury polskiej, 2 tomy of 


60 
20 


cnt. 
cnt. 


złr. 
złr. 


CHOCISZEWSKI JOZEF. Illustrowane dzieje porozbiorowe Polski, 
obejmują 360 stronnic druku z 55 illustracyami, oprawne 
gustownie w płótno angielskie z wyciskami 


FALKOWSKI JULIAN. Obrazy z życia kilku ostatnich pokoleń x w Pol- 


sce i Litwie Tomów 4 po 
HAGEN br. z hr. ŁOÓS. Nowelle . . . 
ŁOS hr. ADAM. Opowiadania p. Rudolfa . . 1 
PEHMLER. Die preussische Beamten und Militar-Herrschaft und der 

polnische Aufstand in Grossherzogthum Posen 
PRZERWA KAZIMIERZ. Dla ; i 
Szkice naukowo-literackie z zakresu sztuki i archeologii 
TUCZYŃSKI. Dziedzic na pustkowiu T 


Dworek 


Niniejszem mam zaszczyt donieść 
Szan. P. T. Publiczności, że na obe- 
cny sezon zaopatrzyłam mój sklep 
modnisrski w bogaty wybór mo- 
dnych kapeluszy, gustownte ubra- 
nych, jakoteż nieubranych. Nadto 
znajduje się u mnie wielki zapas 
wszelkich przyborów w zakres mo- 
dniarski wchodzących. Jako to: aksa- 


mity, plusze, wstążki, kwiaty, pióra 
it. d. 
Ceny konkureneyjne. 
Wszelkie zamówienia z prowin- 
cyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 


Leonora Weisslitz. 
l 


1703 6 6 


aW Krakowie, plac Ww. zwiętych, 
(Obok Magistratu.) 


Odrnacsono na wystawach krajowych i zagranicznych. 


„R OOO 


Srodki lekarskie i toaletowe 
wyrobu 


*" JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO 

nptekarza pod „Koroną w Krakowie. 

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
tak w kraju jak i zagranicą, wskutek własno- 
ści leczniczych prawdziwie eudownych. Leczy 
katar żołądka, kurcze, zaflegmienie, brak ape- 
tytu, hemoroidy, żółtaczkę, uderzenie krwi do | 
głowy, zatkania nawyków e, a ztąd ból i Emi 
głowy. Cena 50 o. i 1 złr. 

Jako dowód skuteczności nieehaj posłuży jedno | 
s wielu podziękowań. 

Od kilku lat cierpiałem na różne dolegliwości, 
jak kłócis, bóle i zawroty głowy, nawykowe za- 
tkania a przytem i hemoroidy wiele cierpień mi 
sprawiały. Wyczytawszy ogioszenie o pańskim 

„Balsamie zdrowia“, zapisałem ge natychmiast 
pocztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym, za co przyjmij Panie serdeczne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutego, 1886. 

1. Sohreiber. 

Astihemlornnin. są to pigułki, które zażywa- 
jąc, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena 1 zdr. 80 a. 

Allyl do nacierania. Używa się równocześnie 
z autihem eraninem. Cena 1 złr. 1632 10 0 

Utrzymują na składzie Aptekarze: Rueker 
we Lwowie, Reid w Tarnowie, Jamrógie- 
wiez w Tarnopolu, Kurowaki w Wadowicach. 


Peszukuje się 
gospodyni 
na wieś od 1 grudnia. Kandydatka musi umieć 
dobrze gotować , bieliznę w porządku utrzymy- 
wać i znać się dokładnie na kobiecem gospodar- 
s wiejakiem. Świadectwa lub odpisy takowych 

iem wieku wysłać pod adresem ©. P. 
Diks restante Ciężkowice. 1781 2 3 


składający słę z 6 pokoi, piwnicy, ofleyn- 
ki dla służby, stodółki, wozówki, oraz 
5 morgów gruntu, z ogródkiem frontowym, 
w połowie pierwszej wsi Zwierzyniec, 
w pięknem położeniu pod kopcem Ko- 
ściuszki, każdego czasu 
do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Wiadomość u Wgo Czapliekiego , ry- 
townika, ul. Grodzka, l. 2. 1741 4 4 
Specialnie dla Dam. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA | TIE GERE ET A BIELIZNY 


M. Beyera i Spółki 
JF- Sukiennice Nro 13-14 w Krakowie Tw f 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


poleca swój wielki skład bielizny dla Panów. Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chaste 
do nosa i azirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskie 


w Cennik = 
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym $ 


gatunku za PK tuzina złr. 1:20 do 1-50. 
Manklaty opk 
a tnzina 
31:20, 1:40, 170 do 4 złr. 

1a tuzinn prawdz. francuskich batystowych 
ohustek do nosa złr. 2, 250, 8 do 6. 

3/4 tuzina angiela. batyst. ohustek do nosa 
z najmodniejsz. nało w różnych kolo- 
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 de 3. 

1 sztukn (37 łok. albo 23*/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6:50, mak 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 237, ) 4 is NT 
skiego płótna złr. 10, 1} 50. 12, aioi 
14 i 16. 

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) */, holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 sztukn (63 Ł albo 42 m.) 9 i i 5/, prawdzi- 
wego rumbnrskiego płótnn w najlepszym 
gatunkn od zł. 22 do 60. 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 

1 sztukn */, lnianego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 ot. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, p tj. 1 4% 
jek najtaniój, od 1:50, 2, 4 zł 

Gzrnitury Iniane do nakrycia stółu na 6 do 24 
osób, wybór ogromu: - | zir. 3:50, 5, 7, do 50. 


Koszule damskie. 
Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów złr. 1-85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina- 
nia na ramieniu, złr. 2:50 do 3:20. 


Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakcteż mezkich skarpetek w ró. 
żnych gatunkach I kolorach. 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, 


alho wynłacamy za to całkowitą pależytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 


duje każdemu kupującemu pewność, że nasza 
1379 15 0 


ag bez konkurencyi. 


złr. 80 ent. 
30 
80 


50 


cnt. 
cnt. 
cnt. 


złr. 
złr. 
złr. 


20 
40 
oU 
20 


ent. 
ent. 
ent. 
ent. 


złr. 


złr. 


złr. 1726 12 0 


cenach. 


złr. 3, 375, 4, 425 do 5 


ie idam. za 6 par złr. 1:80 do 2. | Koszule w najlepszym ów i różnych ro- z 
anych ohnatek do nosa et. 90,|dzajach złr. 3-80, 5 i 6. 


Majtki damskie. 


Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 
ftowan. szłarkami zły. 1- 80, 2:10, 250 i 3. 

Z barchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 

Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 
2:50 i 2:75. 

Spodnice dnmskle. 

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy- 
fonu złr. 2:50 do 3:50. 

"lz haftowan. wstawkami złr. 3:50, 3-75, 4 i 5. 

Spodnioć z trenami z wstawkami lub bez 
wstawek złr. 450, 5, 6, 7:50 i 9. 

oi z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
aftow. ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3:85 

Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, 
z wstawkami haftow. od złr. 3-25 do 3: 50, 
z barchanu gładkie złr. 120, 1:75 i 1: 90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3:20. 

Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2, 
2:50, 2:75 1 8. 

Y.A dobroge płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2:80, 3:50 i 4. 

Kalesony męzkie. $ 

Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od ŠŠS 
złr. 1:25 do 1:40. 

Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do %50. 


co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy $ 


usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 
Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fnbryczny towarów płóciennych, 


up oz BZ nag Bos] 


Pralnia angielska! A 


egzystująca od 10 lat. 


Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, że przyjmuję wszel 


kiego rodzaju bieliznę, jak: koszułe, 
suknie. firanki (odstawia 


do prania i czyszczenia na sposob angielski. 
Na żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach. 
Dla pp. otieerów i studentów ceny znacznie zniżone. 
Ręcząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, pelecam się łaskawym względom 


1152 33 104 


zapns gotowej blelizny | Praw ślubnych 
w KRAKOWIE, Snklennlce Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N.. 


P. Maryi. 


kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 
się znpełnie jak nowe) 


z szacunkiem 


Rozalia Recht 


ul. Grodzka l. 9—11, w podwóreu na dole, 


| l use" slę również dziewczęta do nauki prasownnia. Ba 


H | Składy utrzymują: W KRAKOWLS K. 


Wiszniewski apt, W. Redyk apt., K. Sonarajski apt, M 

Jawornicki, St Feintuch, w Biały K. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt, — w GU 

B| RAHUMUR E. Botezat apt., — w JAKnOSLAWIU J. Wistoeki apt, J. Robm apt.. — we LWW- 
å} WIE J. Beiser apt, S. Rucker apt, — w NOWYM SĄCZU R. Jasubowski Japt, W. Filipek 


* | apt. Kosterkiewi» 


RARI 


Kraków 21 Listopada 1886. 
AT ZZ a. 
Magazyn polski 

założony w roku 1863. 


Na sezon podroży 


poleca 


Józef Loserth 


swoje składy fabryczne w Wiedniu 

VII. Siebensterngasse 10; 

filia: T. Kdrthnerring, 17, 

(vis-a-vis Hotel Imperial), 

zaopatrzone jak najobficiej w różn” przy- 
bory podróżne, mianowicie: KUFRY 
nadzwyczajnej lekkości (system własny 
nowy). elegan*ko i silnie zbudowana, 
KOSZE każdej wielkości, torby mę- 
skie i damskie, próżna i z urządzeniem, 
portmonetki, pugilaresy i różne specya- 
ły wyrobów skórzanych galantervinyen 


ĘZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZAZZZZZI 
© JÓZEF RUDOLF 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Pose:ska Nr. I3 D4 
dom W. E. hr. Stadnickiego 
Filia: Sukiennice Nr. 46 
poleca własnego wyrobu 
SKŁAD PŁÓTNA SURJWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIEŁIZNE, 
płótna xa prześcieradła bez szwu, 
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 


płócienne i bawełniane dymki. szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 
różnokolorowe i białe chustki do nosa, 
RĘCZNIET, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy, 
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
wyroby włóczkowe li t. p., 


a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiczność, aby zaufaniem , którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. 


d Ręcząe za dobroć towaru po jak najuimiarkowańszych cenach. ośmielam się h UE 
b prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważauiem po cenach stałych, bardzo umiarkowa- 
1175 44 150 Józef Rudolf. nych. 463 24 74 


fmazrszrzzzaze 


zzz 
| KA > 6944-44 ETES SPE A 
Gid MIR SIR GA GR GO GD (A 


Mestauracya 
w hotelu pod Różą 
nlica Floryańska, 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczn:ść, 
iż przyjmuje zamówienia na bale, we» 
sela i t. p. w domach prywatnych po 
cenach umiarkowanych, a w 
restauracyi odstępuję stałym gościom 
2077, od cen zwyczajnych. 
Piwnica ziopatrzona 


w najlepsze wina. 
BULION 


własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia. 


Ferdynand Turliński, 


restaurator. 


bozzzzszzzzzszzzz 


yn 


Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych 


s HEILMANNA KOHNA i Synów 
z Wiednia 


ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. 


FE ILE 
swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 


Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
cki wyrób i jak najstaranniejsze E AM tegoż 


piętro 


1521 23 30 


po cenach fabrycznych $ TE 
przetrwa każdą inną konkurencyę. P "SOW WEED Z s 
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem % -> "Z e 2 sj Ę afrr 5 3% 
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. ko E ETT % 
1033 38 100 Hieilmanna Kohna i Synów. ża SZ a m š g += o i p 
ý im | By | W 
- N="E]--EBREREDE" 
- ZE a PEREIPER . 
W e e” im" SmE SDE zj Do T= 
s > “5 A | = 
Pierwsza krajowa 3 CJE$Q$Z_.78 2: = = 
= 4 N EZ [s E : E 3 
fabryka parasoli | = -EERE 
z E— >. «i. -Fgii 
i SiS Im % 


Izydora Bernsteina 
Krakòw, ulica Stradom, l. 2, 


z 
= 
m) 
= 


ystawa. "3BU 


| l 
> 


poleca w największym wyborze gustown3 i trwale parasole i parasolki + py 
własnego wyrobu, po cenach fabrycznych. © „Skazanie 
4 w wielkiem historycznem 
Naprawy i obciągania wykonuje najspieszniej. 1464 9 10 A 


przy ulicy Dletla, 
== za połowę ceny wstępu 
sm po 10 centów od osoby, 
— otwarta eodziennie od 
W-niędzielę i święca 


'52! 8 


godziny 4 do 10 wieczór. 
wały dzień. 


Toila Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orześ 
i firma A. Maila. 
Trwały i pewny sk.uk tych 
proszków w najuporczy wszy ti 
>| >ierpieniach, żolądka i trzewiów 
g orzusznych kurczuoh zołądha. 
Y zallegmieniu, zgadze , chroni- 
cznem zaparciu stoica, w cier 
ieniach wątroby zastojach, rwie 
1 bemorujasch w uajrożmalt- 
szych chorobach kobiecych, za- 
pawnił od wielu lat tyw pro- 
szkom obszerne wWźlycie. 


AF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


'Wodka francuska i Só 


wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczenia: h 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości. 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
RE” i znak chrenny Molla, La "a 


LE! TRANOWY M. KROHN & C . 


Najskuteczni szy i najodpowie Iniejszy środek w M ahii piersi owych i płuo, przeciw skro. 
fułom, wysyp*em skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 

wątłych dzieci. 2 44 5% 
Ze wszystkich handlach znajdujących się ra o jedynie odpowiedni do leczniczego użytk. 


Fiaszka z opisem ażycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Utracona i osłabiona 
i siła męska. 
impotency a. 


Pewna pomoc! Za pomocą e. k. [5 
upra w natrysku karbonowego każdy wy- $R 
leczy dokładnie, bez złych następstw, [mie 
pewnie i na zawsze, często w przeciagu fijg 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- SU 
pteccję każdego wieku, zażywając le- $ 

wrstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem a nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komitych profesorów i ozienników lekar- $ 
skich, gorą 'e lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych $ 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa 
łego sk'tku. Kompletny przyrząd z wsha- 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę- 
anych profeso ów, kusztue złr 580. 
Pod dyskrecyą wy syła bez zdradzania treści 
i wysyłającego o. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. Dr. Karol Ailtuana, ME 
Wien, VII, Mariahilferstrasse 80. 

2156 41 88 


Wilgoć i zimno nie szkodzi! 
Bag tlko 1 zł. SG et. E 


Dla Panów! Di. Pań! 


pzy w w 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, którc opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Uprasza się P. T. 


wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCHIIK J. Lówenberg — 

w PRZEMYSILU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PODGURZU esinger, — w PRZE- 

ADO NACII E. Baranowski apt, — w RZES OWIE J. Sehaiter i Sp „W SOKAL E. Wyso- 

czański upt.. 

apt., 'AR WIE W. Mäldner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wierzycki — w WADOWICACH 
A. Ferrfurth; -- w ZBARAZU Imdor Sdssermaun, — w AŁOCZOWIE F. Pettesch apt. 


RKA IERNII e 


6 medali zaslugi i Dyplom honorowy na wszechświatowej 
Wystawie w Antwerpii. 


Nie b DE auei ciepłe (rwałe 
i zadziwiająco tanie są moje ściśle tka- 
aN >TANIŚŁA WOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewiez | ue, bardzo zgrabnie ubierające 


Miejskie Kurtki 


na jesień i zimę, dla panów, pań, „chłopców 
dziewcząt — wszystkie po jednej cenie 1 zł. 
85 cnt. za sztukę. 

Te sławne miejskie kurtki, są najpotrzebuiej- 
szem dla wszystkich ubraniem, i są w zapasie 
w kolorach: szarym, brunatnym, melirt, drap, 
bordeaux, niebieskim czarnym. Kto posiata ta- 
ką kurtkę, jest od zimna najlepiej ochroniony, 
kurtki te bowiem przylegają do każdego kształ- 
tu ciała, utrzymują jednostajne ciepło, i są nie- 
ocenionej wartości. Prócz wymienionego wyżej 
gatunku są dla dam jeszcze dwa gatunki w 
zapasie: 1559 8 0 


Piegi, plamy wątrobowe i opalenie słoneczne 


u:tępują be-«powrotnie pod działaniem 


ANTILENTTILLI 


Świeżość, biał ść i delikatność cery nzyskuje się po ki'kakrotnem użyciu 
ANTILENTTILII. — Cena 2 złr. 


z wełny zefir abram 
tylko 4 zł. 


z delik. wełny zefir 
tylko 3 zł. 85 c. 


Jako miara wystureża tylko oznaczenie, czy 
ksrtka ma być na wzrost wielki, średni czy 
mały. 

Jedyne miejsce-ekgpedycyi prawdziwego to- 
' waru za zaliczką pocztową tylko 


JULIUSZ FEKETE, Verlendungshaus iu Wien 
V., Hundsthurmerstrasze 18/38 


Nabyć można w sklepach własoych J. Ihnatowiczą w KRAKO- 
WIE 0 omnie Nr. 20; we LWOWIE ul. Kopernika Nr. 3; w CZER- 
NIOWCACH Rynek Nr. 2; w TARNOWIE w aptece p. Reida (Kijas); 
w RZESZOWIE w aptece p. Karpińskiego, w sklepach p. Zacharskiego 
i Jamrozika; w BIAŁEJ w sklepie p Wyspiańsk'ej. 969 20 0 


RY 
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AR. 1791 1 16 
b r H 


w Krakowie, Rynek, 1. 15, l Ważne 


u 
l ) przyjmuje z upoważnienia k 4 i W na sezon zim owy. 
í e., k. uprzyw. ake. Banku hipotecznego we Lwowie ` g Niniejszsm moim zaszczyt Szan. 
Í H 9 P. T. Publiczności donieść, że na 


Pee ereere 
» DOM BANKOWY Śl C k ilei = 
| ALBERTA MENDELSBURGA M) „ K. Uprzywiiejowany Ù 

4 


|, najpóźniej do dnia 28 listopapa 1886 aodo zimowy” AoT 


p zgłoszenia komwersyjne è trzyłem mój sklep kapeluszy przy 


PK 4 Www © IP Ww O Ww i ©, H ul. Fioryańskiej I. 5. w bogaty 
H 


kortowych własnego wy» © 
roba, obuwie filcowe i ba- 
ty do polowania które sprze- 


1 0 a a LI 

b 6% na 5 lo listy hipoteczne tegoż Banku l wybór ezapek fatrzanych i 
24 pod oryginalnymi w.ruunkami t. j. # ) i M 

h z dopłatą 2 złr. 25 et. gotówką 176522 f È Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 9 października 


łe) od ksżdych 100 zir. kapitału, a bez odliczania jakiejkolwiek prowizyi. (@ Y 1586 1. 54406 zawiadomiło e. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny, { daje po cenach nsjumiarkowań- 


Ou«m«uDRC COCO że Wysokie c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych, w porozumieniu z AE Pa ZW. Ró 


= WZW zc WU zc W z W O WW z W z ca 
(R>CEOYC">C">+>O""C"C"<>"©—>-F) 


GGłówny 


| MAGAZYN BRONI 


g i wszelkich przyborów myśliws' ich 


M) BOLESLAWA GLINIBGKIEGO 1 SPÓŁKI 


W KRAKOWIE, 
h ul. św. Jana, l. 5, naprzeciw hotelu Saskiego, 


es 


| dia Ministerstwami udzieliło Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znaj- 


dujących się jeszcze w obiegu 6°, listów hipotecznych i wydania natomiast n Kamienie Jednopigtrowa 


5o listów hipotecznych. : | ! M s, K E ON 
W moc tego przyzwolenia, Bank hipoteczny rozpocznie z dniem ( położona przy ulicy Zwierzynieckiej, 


1. Grudnia 1886 roku losować będące jeszcze w obiegu 6", listy hi- WI RKG S o obejmująca KONR 


pW 


"2 


WY 


ubikacyj, jest pod korzystaemi warun- 
poteczne. k 


a kami do sprzedania. 

: P daf ł z eren ropodajn wykazując 

Wszystkie w tem ciągnieniu wylosowane 6°, listy hipoteczne wy- pę| widoczne ślady RY jał na powie- 
i m ze s 

płacone będą dnia 1 czerwca 1887 „al pari“, znajdujący się zaś przy JI ew m” baaada ae 

nich bieżący kupon wypłacony będzie za czas ubiegły od 1 marca 1887 


E JE 


rzchni, położony w odległości 8 klm. 
jest w większym komplexie do sprze- 


"WW 


óbowaną war ą za ó U 9 A | ia, Bliższe: wi à g à 
b opel» ae Q W do 1 czerwca 1887 w kwocie 1 złr. 50 ct. od każdych 100 złr. E ee 
i Bron My sliwska B (" Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiada- [y||vego w Krakowie. 1797 1.8 
i 0 n i ky e r . CJ . . 
z najsławniejszych amerykański-h, angiel-kieh. belg.j- i cze 6 0 listów hipotecznych takowe — na óżnie do dnia 28 li- 
M skich czesk ch i niemieckich fabryk, jako to: Ri | p y JD J Bryczka kryta 


| opada 1886 zag skonwertować na 5% listy hipoteczne, a to pod na- f w zupełnie dobrym stanie jest każdej 


kapslowe . . . . . od 5'/4—50 złr. ; 3 7 R 
odiyleowó: syst leandi ga wg P 8 stępującemi warunkami: w chwili do OKA Nr P. eA 
A » auca ira 25—350 p s i l k sa, - j i 
0 ELET E RORE a í Za każde 100 złr. kapitał: w 6°% listach hipotecznych z bieżącemi i =P — 
„ amer. 6-strzałowe 135—250 „ f A a = ` $ 5 
g EE T wi Z H| kuponami, których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887 otrzyma posiadacz |B Qat . 
Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . . od KR zdr. i wyżej. 0 A s 0%. . . r L g oszenie. 
"FROG O ZE p tychże 100 złr. w 5, listach hipotecznych z bieżecemi kuponami, których fal] Gem oddznia w a” 
ý ANCZOWE . b A a on ÓW. 0 n . 5 i £ O 7 
” pokojowe (łoberta). . SEC d pierwszy płatny z dnia 1 maja 1887 z dopłatą w kwocie złr. (|! stycznia 1887 rana lrzy lata myta 


ti Pistolety tarczowe, p jedynkowe i pokojowe wg 50 * 
d Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 zir. 50 c. 
Q Rewolwery 


wszelkiej konstrukeyi od 3 złr. 50 ent. i wyżej. 


) M5” Niezawodne patrony Ef 


marna do Gródka wiodącej, przy rogat- 
P. T. posiadacze 6', listów hipotecznych, chcący zrobić użytek z [yjjce postawionej obok WRZ 
f korzyści ofiarowanej w tej propozycyi, zechcą znajdujące się w ich posia- Alia Pe WAL posiedzeń W iei 
Y daniu 6° listy hipoteczne — niewylosowane — wraz bieżącemi kuponami, E: wiat'wego w Rudkach w dniu 25 listo- 


3 ada b. r. do godziny 12 w południ 
których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887 przedłożyć Bankowi w tym ć A „oki P a 


4 2.25 W gotówce. ; drogowego na drodze powiatowej z Ko- 


s , 
do uzytku 2, 4, 6 razowego, w różnych watunkach, do wszystkich 
istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabry -znych. 


y H k UA wek licytacya za pomocą pisemnych 
| Patroi konno e W 2 AEC ć c e ofert, do których mają być dołączone 
y do osiągnięcia A A 33 strzału w kalb. 15 i 12. A celu najpóźniej do dnia 28 listopada 1868. 4 wadyum 10°% w gotówce, lub papierach 


na kaucyę, stosownie do ceny wywołal- 
i nej rocznej płacy dzierżawnej 700 złr. 


Rogatka zostanie wydzierżawioną naj- 
bByrekcya. í więcej AE nana f dna Wydział A 


Ć (PrzetriiOioskędzie płacony.) 1748 2 3 y wiatowy zastrzega sobie prawo ostate- 
- : 
E 


W GW W Z W ZW A ZO AE ZW A 2 
JZCJ<CJLKCICCOCOCZCJ 


= 


"| - . . ` . . 
U Wszeikie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 


; : aj bezpieczeństwo pupilarne posiadających 
wskie w najv Lwów, dnia 6 listopada, 1886. i 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży. 


U 


` Przybory toaletowe, perlumerye, mydła, pudry 
Q z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk. 


-m a 


Roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj- 


cznego zatwierdzenia oferty. 
© muj+my i uskuteczniemy „takowe jak najstaranniej 


c JAG Je JE DJ 2 KWEWE 3-0 26 3-0 3—£_ Tarota yz ICF] Biźsze informacye otrzymają 'ntereso- 


p | wani za zgłoszeniem się do binra Wydzia- 
Laia JE 


Dom wywozowy BERNHARDA TICHO w BERNIE, Krautmarkt, 18 


rozsyła za pobraniem: pocztowem: 1343 12 20 


DKIO damski 


czysto wełniana, we wszel- 
kich modnych barwach — 
10 metrów na kompletną 
suknię — 100 emtr. szerok. 


gF- 8 złr. Œg 


Czarne |BA RCHAN Flanela Valerie |] PŁÓTNO DOMOWE 


EA k. 4 złr. 
i ie i na suknie, k , l szt. *j, 8zero 
je "ARÓW = - t erno wspaniałe desenie, półwełmana, lszte 5, n SG zir 


r 


po cenach najumiarkowań szych. 1409 18 40 


łu w godzinach urzędowych. 176838 
Rudki, dnia 4 listopada 1886. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Albin Rayski, Piotr Zbrożek, 
prezes. sekretarz. 


łoskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą oplatnie (franco). 


rc" 


ks 


97a f pg Fog D > 
>OERPCE>C<ĘFC>O+>">C">"E-< 


| Ryps wełniany 


60 eentimetrów szerokośc: 


10 metr. ztr. 3:80 


Indyjskie foule 


półwełniane 


wo wszelkich możliwych 
barwach, na całą suknię, 
100 emt. szerokości. 


Zimowy 


pakłak Niger 

najmodniejszy i najtrwal- 

szy na suknie damskie, 
100 cmt. szerokości 


10 metr. złr. 5:50 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


ii (Institut Protócteur des femmes dela G 
souité, Patronage de l Enseignement) 


J. 2 Jędrzejewskich Paniis 


Wiedeń, Scholtengasse 3. 


„Mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy, zajmuje się 


PECH ==0-= 


0d lat i8 Eei firma z i 
Andrzej Bernaci<i !' 
KRAWIEC NĘZKI 5 

: 


w resztkach, 

z czystej najdelikatniejszej 
wełny, 319 metr. na całe 
ubranie zimowe. 


IF 5 zir. Tay 


Kaszmir 
półwełniany, 1 0 cmt. szer. 


10 metr. złr. 4:50 


w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom Wgo Gralewskiego) 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swój 


Magazyn ubiorów męzkich 
oraz Wielki Skład sukna i kortów 


RA. 9.0 100 cmt. szer., eo dawniej JĄ] zupełnie dobry do prania, $$ najświeższe modne desenio, Weba King umieszczaniem nauczycieli, nauczycielek $ 
z majpierwszych fabryk krajowych i zagranicznych. mat AJ kosztowało 60 o., pozby- |] w resztkach 10—11 metr. |] nejlepsza na suknie zimo- |] lepsza jak płótno, 1 sztuka i bon wszelkiej narodowości, po cenach 
Zamówienia tak z materyału u mnie obranego, jak i dostarczonego wykonuję po- : cady surdut. wam, o ile zapas starczy, JĄ] 60 em. sz., na jedną suknię $ we, 60 centm. szerokości. 30 łokci kompl. 


jak najprzystępniejszych. 
dług najświeższych modeli paryskich i wiedeńskich w 48 godzinach, ręcząc za sumienne 56 27 52 
wykonanie, tudzież za trwałość i dobór dodatków h 
Ubranka dla dzieci w wielkim wyborze. Kostiumy krakowkłie (kierezye, sukmany), 


o 


10 metr. złr. 4:50. § F- 250 zir. WZ] 10 metrów 4 złr. $ aF złr. 5:80 a 


skiej, we wszelkich kolorach, 


1 sztuka 6:4 wielk, złr, 1-70. 4 w Bernie 
DAS M a | ulica Ferdynanda, Nr. 22, 
rozsyłają za pobraniem pocztowem *) 


zaa "r fi" Ń "R" 1 szt. feigl . złr. 480 


2 kapy na łóżko i 1 obrus 
1 „ czerw, „ 520 


go gutunku. 


3 sztuki. . . złr. 4:50. 


"—— 


polskte (kontu-ze, czamary) i t. d. po cenach bardzo przysiypuych. Na karnawał i do Palmerston OXFORD Garnitur rypsowy Dywany ta chodniki Chustka zimowa 
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzeniem. | Fach dobry do prania, najlepszy składajacy się z 2 kap naf w resztkach po 10—12 metrów, $$ z czystej wełny 4/4 wielkoścj, m 
Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, polecam się i nadai Szanownej (e | P Aai p gatunek, 1 szt. 29 łok. kom. łóżko i l obrusa Re. 3-50. ag aw. zdr. 4:50, teraz złr, 2 
arie A N BU óanowy” JEZ 150. wa Jon. 100 ać Jl Chustki na głowę J. & S. KESSLER 
J d I sorta złr. 6. Kanafas l garnitur jutowy 9:4 AA Pk DUS, robione z czystej wełny herliń- 


IL sorta złr. 12. złr. *50. TĘ 


SG FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. -qag; 
a a ć€8€8« igi 


| X 3 ` `e LUIN | zt, jet. 
ANDRZEJ SCHULTZ A0OOOOOCOOCOOCOGO POOCOOOGOOCOCOOOOOOOOG 10 mtr. czarnego terna podwójnej | 
szerokości 
w Krakowie Rynek Xr. 32. 16,  kaszmiru w wszelkich ko-| | 


SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH 
wielki wybór Paciorków I Korali szkiannych, 

Guzików, Jedwabiu, Nic!, Bawełny i innych potr:cb do szycia i haftu. 
Skiad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjex i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 

Liście papierowe i batystowe, Papiery ko!orowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 

Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 

WSZELKIE PRZYBORY PISMIENNE i RYSUNKOWE. 

Złoto do robót przłotniczych, farby I lakiery, 1031 87 300 
IM Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. "Wg 


gF Handel założony 1774 roku. TĘ 


, 


Dom bankowy 
MATZNER i HOLZER 


w Rzeszowie 


objąwszy zastępstwo c. k. uprzyw. galicyjskiego Banku 
X hipotecznego we Lwowie do przeprowadzenia kon- 
wersyi, zawiadamia posiadaczy 6' „listów hipotecz- 
nych, że przyjmuje takowe do skońwertowania na 
5, listy hipoteczne od dnia dzisiejszego do 28 b. 
m. RaAjpoŹniej. 

Za każde 100 zir. kapitalu w 6% 


„potrójnej 
kałmuku, 


10 „  materyi w kratki na sziaf-| 
roki w najpięk. wzorach || È 


| resztka nowom. materyi na su- 
knie męzkie, 31, m. dług.| 3 


1 resztka la nowom. materyi na 
ubranie męzkie, 3:/4 m. dł.| 5 


Karty do gry. Wyroby tokarskie. Pendzie, Szczotki itd. 
"HoOl4SMOZS q8Z7.70d | |[ZPÓZJEU *EIMNQO OP MOHOA JĄEJ PERĄS 


H 


| 


Przy magazynie broni Bolesława Glinieckiego i Spółki 
przy ulicy św. Jana, I. 5 otworzył 


PRACOWNIĘ RUSZNIKARSKAĄ 


om. ga, TB złr. 7 et. 50, Ila ||5 
3 sztuki obrusów, *),, inianych, 


MED Cenniki i wzory gratis i franco. "TĘ 


.0,9,0,0,© 4 


Niedogodne przyjmuje się napowrót bez przeszkody. 


J K iij i e białych, czerw., nieb., żółt.| 2|—] 
w. olijewicz. isitac ipotecznych otrzyma posiadacz ila 
rzyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przerabia ze strzelb X || 100 o Ni e ; h „sle 
kab a ; „alk t ; F O 
DORN Ogiński opty dont bia (9 (0) Z i; i w 5, listach hipoteczny ch, OKB), zr cr, oo 
Naboje eksplodujące wyrabiam na zamówienie. | a nadto a | | 2 | | ootówce d f i dii rów, „aj 
gF Przesyłki załatwiam najspieszniej pocztą. =... Z r., 5 © e W got Ja O W ynagro LB szerok. w pasy 


+) Wielebnemu duchowieństwu , Naczelni- 
kom gmin i innym osobom, zasługującym na 
zaufanie, na szczególne Żądanie także bez 
pobrania pocztowego. 1442 10 10 


++2O0O0O00OOOOOOOOOOOOOGOW amemus 


dzenie. 


Bęcząc za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łaskawym względom Sza- A 
1418 19 26 


nownej P. 7 


- T. Publiczności. 1759 3 3 


8 Nr. 267 


NOWA REFORMA. 


Kraków, dnia 21 Listopada. 


w Krakowie. 


Eskontuje weksle po 6 Procent. 
Załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich giełdach europejskich ! pozaeuropejskich. 
Kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, dewizy, papiery publiczne, kupony I mo- 


nety I udziela na te walory zaliczeń. 
Przyjmuje na skład do własnych obszernych, suchych magazynów, produkta, 
towary I wyroby wszelkiego rodzaju, za zaliczką lub bez; załatwia kupno i sprzedaż 
takowych. | 
W ogóle uskutecznia wszelkie tranzakcye bankowe, komisowe ı handlowe pod 
najprzystępniejszemi warunkami. 


REY sĘ" 


Podziękowanie. 


karza na Kleparzu. Skł:dam Ci wię 
WPanie Aptekasrzu dzięki za poleceni 


mi Twego środka. Pracuj dalej .dla do 


bra eierpiącej ludzkości 
Jakób Germer. 


1792 1 propinator z Bierzanowa. 


oś CI zka LML7 1 


ZAARÓNAG OIU? 


1795 1 


i 
Za duszę 8. p. 
Mitoniego Ziembińskiego 


tbywaiela m. Krakowa, 


odbędzie się d, 22. b. m. t. j. w Ponie- 
działek o godzinie 10 przed południem 
w kosciele św. Harbary 


Nabożeństwo żałobne 


na które pozostała wdowa wraz z dzieć- 
Krewnych Przyjaciół i 
zuiurłego «uprasza. 


mi Znajomych 


"ozporządzijąc wyćwiezoną służba 
kąpielown zawiad+miam, że osoby po- 
trzeluj ce lceęzenia hydropa- 
tycznego odbywać je mogą w wła- 
snem mieszkaniu pod mnim nadzorem 
i kierunkiem. W odpowiednich przy- 
padkach stosuję mlęsienie (massage). 
186 1 i0 Dr Smoleński, 

decent hydroterapii w Uni=. "aglell. 


Karmelicka, 38. — Ordynuje od 3 - 4. 


Setki uznań! 
Wypróbowanych i za na 
lepsze uznanych 6. k. uprz 
zegarów dostać można ie 

dyuie u fabrykanta 


w Wiedniu, 
LA, Ścrcitengasce, 


rów i napraw. 
Prosze nie 


*za najlepiej regulowane 
wyprobowane z8 zwyczaj 
nemi wyrobami, z innyel 
stron zalecanemi. 
Cenniki na żądanie darmo. 


128 41 55 
Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


Od lat 20 ci'rpiałem na odciski u 
nóg tak że chodz ć prawie nie mogłem 
dzś jestem zupełnie wolny cd dolegii- 
wości. gdyż używałem środka Callon wy- 
rcbu Wg» P. Piotra Krokiewieza Ante- 


W. kabli mera 


Pracownia nowych zaga- | 


mięszać moich i 
zegarów, klore są nzoène 


W Krakowie 
ulica Sławkowska, I. 13, Filia: Stradom, I. 4 (gmach Seminaryum) 


poleca Przewie!. Duchowieństwu i Szan. Pnbliezności własnego wyrobu 


ŚWIECE Z CZYSTEGO PSZCZELNEGO WOSKU 


ozdobue i gładkie, 
stoczki, pierniki, miód praśny, j 
Skład świec stęarynowych , kościelnych i salonowych 

z majlepszych fabryk. 


Ceny umiarkowane. 
Zamówienia wykonuję jak naistaranniej i najśpi-szniej. 


e 
e 


| 
1 


t 


i 
| 


BRACI BILEWSKICH 


l (dawniej J. Czynciel syn) 
w Krakowie, obok kosciola N. P. Maryi, 


poleca na obeeny sezon 
Kaftaniki ! spodnie łosiowe. kamizelki włóczkowe i skórzane, pod- 
szyte fianelą iuo barankiem (lekkie i ciepłe, nader praktyczne do po- 
lowania). 


Rękawiczki włóczkowe angielskie. Ubrania trykotowe 
taniki, kalesony i skarpetki wełniane, pończochy do polowania. 


Bieliznę systemu Dra G. Jaegera. 


Wałeczki patentowane oplatane do drzwi i okien. cliro- 
niące od przeciągów. 1644 9 15 


Kalosze oryginalne rosyjskie 
w wielkim wyborze, po aenach Pray ste aagi: = m 


aa: a ~ I U LEANE EE A TEE 
do wiary, a przecież prawda! 


Fabryka tych remontsarów ni- | 
klowych jest największym i naj- 
lepiej urządzonym zakłasłem w 
tym kierunku na całym Świecie. 
Roeznasprzedaż przeszło 40.000 
zegarków. Zagwarantowany Laj- 
wyż. stopień trwałości i taniości 
mimo niskiej ceny. Zegarki te 
nadają się dla każdego z po- 
wodu swych znakomitych zalet 

i niskiej ceny. 

GrwWarancya przez 2 lata. 

Obowiązuję się. gdyby zegar zawiódł oczekiwania. zwrócić pie- 
niądze natychmiasi, dlatego każdy może zamawiać bez ryzyka. 

Zegarek rex:ontoarowy z uowego złota w najlepszym gatunku z łańcuszkiem złr. 9 50. 
*reb ny zegarek remopntoaiowy z podwójnem wierzkienm , wyborowy złr. 12775. Prawdziwy 
francuski złoty łańcuszek damski, z gwaraneyą na 10 lat za t wałość złe. 3:7. Prawdziwy 
fran. złoty łańcuszek męzki najnow. formy, złocony szczerem złotem dukatowem z gwaran- 
cyą na 10 lat od 3:50 do 4:50. ~ 

Rozsyłka na wszystkie strony Świata. 


Erstes Wiener Taschenuhren-Versandt-Etablissement 
Wien, Stadt, Adlergasse, 12, II etage. 1777 16 


jak kaf- 


B 

Nie 
Prawdziwy remontoar niklowy 
z gwarancyą za dokładność i 
trwałość. Wieczko jest z praw- 
dziwego najlepszego niklu i przy 
użyciu pozostaje zawsze nowem. 
Ten zegarek idzie przez 28 go- 
dzin, miesiącami nie różni się 
ani o minutę, nie potrzebuje 
nigdy naprawy, a ma nadto tę 
korzyść, że jest bardzo tani. 


"d QA "IEZ Q OYTLI 


Tylko 5 złr. 75 «©, 


7 


I; 


Dyrekcya. 


powstaje z niegodziwych wrogów wieku dzie- 
W. cięcego, tj. ze skrofuł i choroby angieiskiej. 
i Pojawiają się one od najwcześniejszej mło- 
$ dości tych małych delikatnych stworz ń sku- 
j tkiem niestosownego trybu życia, skutkiem 
$ Żywienia ich mącznemi, w żołądku dzieci zu- 
pełnie niestrawnemi, pokarmami, skutkiem 
zbyt wczesnego odsadzania od piersi, albo 
zupełnego odmawiania. Są to cierpienia, któ- 
R re we wszystkie: warstwach społeczeństwa 
M sę pojawiają, w mieście i na wsi. Usunąć 
A je można tylko po długiej, miesiące i lata 
trwającej kuraeyi środkami tak zwanemi an- 
tiskrofulicznemi. Między temi tran z wątroby 
odgrywa od prastarych czasów pierwszą rolę, 
leez ma tę, jak powszechnie wiadomo, wadę, 
że jest niemiiym w użyciu, a u dzieci bndzi 
często odrazę. Wszelkie próby, aby go nezy- 
bić smakowniejszym , albo się znpełnie nie 
udały, albo osłabiły jego skuteczność. 
Wreszcie w tranie z wątroby z eks- 


POZ 


Powolne charłactwo u naszych dzieci 


binowany dyetetyczny środek. Własność od- 
żywcza | wzmacniająca ekstraktu sło- 
dowego w połączeniu z własnością tranu, 
poprawiajscą ustrój organiozny, oto momenta. 
które temu preparatrowi zapewnią wkrótce 
pierwsz? miejsce w rzędzie medyeżno-dyete- 
tycznych środków lekarskich i odżywczych 
Tran z wątroby z ekstriktem słodowym może 
być podawany do zażywania i w niezliczo- 
nych innych wypadkach jako środek odżyw- 
czy, mianowicie zawsze wiedy, kiedy zresztą 
czysty trau zadawano. 1207 6 5% 

Cena dużej flaszki 1 złr. -- małej 65 e. 
Dla zspobieżenia podra- 
bian bez wartości, każda | 
fiaszka ma na sobie mar- $ 
kę ochronną, jak tu przed- 
stawiono. 

Prawdziwe można dostać prawie we wszy- 
stkich aptekach. 
W Krakowie w apt. E. Stockmara pod „zło- 


traktem słodowym aptekarza F. tym słoniem‘; 
Sciunieda w Cieplicach znaleziono] „ Bielskn „n Alf. Blumenthala; 
wreszcie bardzo zmyślnie i odpowiednio skom- f „ Lwowie Zygmunta kuekera. 
Granis © „ai Ka CK 
Oryginalne 


kalosze rosyjskie 


w wielkim wyborze 


po cenach najtańszych 
poleca 


Macaya J. Zaplalalskiec0 


w Krakowie, Rynek, linia A—R, Nr. 37, 
również RPeichenbergskie 'rzewik: sukienne i filcowe. Waleczki z wa- 
ty do drzwi i okien, ehroniące od zimna i przeciągu Kaftany myśliwskie 
włóczkowe. Jersey kamizelki damskie, chustki, kamasze, szkar- 
petki, pończochy it. d., w wielkim wyborze Bielizna dra Jiigora. 


Wodeszwy iilcewe i korkowe para od 10 centów., 


1530 13 13 
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Najpiękniejszy połysk na 
zapewnia nawet miewprawnej ręce prosty sposób nżycia, 
wydrukowany na każdym pakiecie sławnego 


połyskującego krochmalu 


Fritza Schulz jun. w Lipsku. Je lynio prawdziwy, jeżeli na każdym 
pakiecie znajduje się obok zamieszezony Globus (marka oebronna). — 
Niech każlły sam spróbuje i sądzi! Wszędzie na składzie. 

Zastępstwo i skład komisowy na Kraków u p. Hieronima 


Weissa, ulica Garncarska, Nr. 5. 


oraz czapek męzkich i damskich futrzanych wszelkiego rodzaju 


również pracownię wszelkich wyrobow kuśnierskich 


w Erakowie, przy ulicy Grodzkiej, 1. 40, 
od strony ul. Poselskiej (dawniej św. Józefa) w domu JW. hr. Stadmekiego. 


AEG Obstalunki wykonują sę punktualnie i po cenach najumiarkowańszych. 
Przyj vujemy futra do przechowania przez lato i wszelkie reperacye. 


Antoni Trąbka & Józef Sulikowski 


polecają swój 


FUTER | 
f 
4 
i 


WK] 
4 i0 


ieliznę 


1565 2 2 


ZAPISKI 


połączone 
z kalendarzem 
ma rok 1847 


oraz wykaz adresów osób publiczne zaj- 
mujących stanowisko, urzędów, zakładów 
È naukowych i innych. firm handlowych. 
S przemyslowych i rękodzielniczych, tak w 
Krakowie, jak w całej Galicyi, 
zapiskł obejmują : 

1. Zapiski do notowan a wszelkich ezyn- 
ności i torminów (na sposób „GeschAfts- 
Vormerk - Blatter"), z kalendarzem dni 
świątecznych ruchom*eh, z wykazem Swię- 
tych na każdy dzień przypadających, oraz 
objaśnienia pocztowe, kolejowe, telegrafi- 
czne, tabelki stemplowe, obliczenia pro- 
eentu i procentu skłudanego. 

2. Wykaz władz duenownych, wojsko- 
wych, rządowych i avtonomicznych , ko 
ściołów, zakładów naukowych i innych, 
szkół, szpitali i t. p. 

3. Adresy firm Przemysłoweów, Ręko- 
dzielników, Kupców, F'abrykantów, Lok- 
torów medycyny, AkuBzerek, Urzędników, 
Duchownych i rozmaitych Stowarzyszeń. 

4. Wykaz domów miasta Krakowa i ich 
właścicieli. - 

D Ogłoszenia rozmaitej treści. 

Zapiski z kalendarzem ułożone eą z u- 
względnieniem potrzeb rozmaitych warstw 
społecznych, 1766 1 2 

Cena egzemplarza 50 cent. 

Z przesyłką pocztową 55 centów. 

Nabyć m.żna za zaliezką w drukarni 
Uniwersytetu Jagiell, przy ulicy Wol- 
skiej. Nr. 9, oraz we ws'ystkich księgac- P 
niach i handlach w Krakowie. 

Pp. Księgarzom, biorącym za gotówkę, |-4 
odstępuje się stosowny rabat. 


a dada da dn da da dh da da da a 


* Podziękowanie. 


Mając cieżką słabością (na zapalenia 
mó/gn) żłożone nasze najukcchańsze 
dzieco, udał śmy się do Wielmożnego 
Dra, F. M. Głuchrwski.ga, który w 
krótkim przeciągu czasu przywrócił nam 
je do zdrowia 

Nie mogąc w inny sposób odwdzię- 
czyć ©: się, Ozcigodny Doktorza, za 
niezmordowatą i bezinteresowną prace, 
pozwól, że na tem miejscu składamy Ci 
s+romny hołd wdzięczności i podzięki za 
bezinteresownie podjęta trudy i starania. 

Kazimierz i Agnieszka Cichowie. 

1802 1 1 


iwo kupienia. 


Potrzebny jest zaajątels na Mazurach 
w Galieyi, blisko kolei i większych miast — 
z dobrą ziemią, łąkami, budynka« 
mł i wodą, na przystępnych warunkach do 
nabycia zaraz za cenę 40 do 80.000 złr. Oferty 
z dokładnem , szezegółowemi opisami na ręce 
L. Krasuskiego, właściciela koncesyonowanej a= 
gencyi w Krakowie, Floryańska, 10. 1794 1 8 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


